
W. 278, Krabów 5 Grudnia — Wiórek,
W ychodzi w  K rakow ie

codziennie o godzinie 3 */a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
świętach.

C e n  « :
W krakOwik miesięczna 1 złr. 30 kr. —  kwartalna 4 złr.
W krato kwartalna razem * przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w księga™  J ó zefa  Czecha  przy Głównym Rynku N . 4 5 3 . 
Pieniądze przesyłają si? franco pocztą w p r o s t  do bióra  ex pk d y c y i czasu  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e * .

Rok 1854,
P r z y j m u j *  i l ę

o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y , o d b z w t  w s z e lk ie g o  ro d z a ju .

doniesienia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
lrwiAi>oiaENiA tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza 
* kr.

r  -  • s
ia petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne w  
* dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 

L i z t y
w trankow anenieprzyjm ujg  i i t , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów, 

Numer pojedynczy kosztuje 1 o groszy.

Kraków 4 grudnia.
P . S a in t -A n g e ,  um ieszcza w Debatach 

n a stęp u ją ce  uw agi nad bitwę, pod Inkerm anem
B itw a  inbennsńsba i ważny w pływ  jaki m:eć 

m ogła na oblężenie Sebastopol*, gdyby armia 
rosyjska w walce tej zw y cięży ła , zasługują na 
głęboką rozw agę. Nie powtórzymy tutaj szcze
gółów  tego strasznego boju; po laliśmy już bo
wiem ob żerne i malownicze jego opisy skreślo
ne w listach korespondentów angielskich i frao- 
ruzkich z Krymu. Nie będziemy odmalowywać 
zaciętych w /Ik , ręcznych zapasów , krwawego 
mordu na bagnety, stozu t su p ó w  leżących ty 
siącami na zakrwaw ionej ziemi. Podobne obra
zy rozdzierają serce. Lecz cóż robić? to wojna!

Chcemy tylko przedstaw ić czytelnikom ogólny 
zarys bitwy i cel natarcia Hosyan wykonanego 
przez 6 0  do 7 0  tysięcy żo łn ifrzy . Zamierzali 
oni znieść przemocą oblężenie Sebastopola, taki 
by ł w yraźny rozkaz C esarza , a earaisir. tego 
zaledwie nie uskutecznił1'. Ośm tysfęiy  Angli
ków poświęciło się bohatersko w pierwszych 
godzinach boju dla ocalenia armii i wielkich 
działań  oblężniczyth; a nadbiegło wkrótce na 
pole mordu bataliony fran cu z k e , rozstrzygły 
gwałtownem  natarciem zw ycięstw o, przygotowa
ne zadziw iającą , żelazną stałością wojsk an
gielskich. Połą-zenie zalet w łaściw ych żo łaie- 
rzom cbu narodów, szlachetne współubieganie 
się i braterstw o między nimi zaw iązane, nie 
zwyciężonemi ich prawie uczyniło.

jen era ło w ie  M ecszyków i Danncnbrrg, w to 
w arzystw ie dwóch wielkich książąt, pchnęli ra 
no ógo listopada w ązką doliną C sarn ć j, silne 
i ściśnięte kolumny piechoty, osłonione m głą i 
pnmroką przedśw itu , przeciw  prawemu skrzy
dłu  angielskiemu. Obóz Anglików o ie ra ł się 
o wyżynę będącą kluczem poeycyi. Gdyby Ro- 
syanic zdołali opanować tę w yżynę, rzuciliby 
się z niej gwałtow nym  potokiem na p łaszczy 
znę na której znajdują się dzia ła  i baterye oblę-
żąicze, przerw aliby zw iązki armii sprzymierzo
nej i B t l ł h ł s w ą ,  wfsięliby s  ty łu  lin ią  r irk u m w a -  
laryjną, a p d c z a s  tego  je n e r a ł  L ip ran d i, p o su 
w a ją c y  się od B a ła k ła w y ,  z ł ą c z y łb y  s ię  z g łó 
w ną armią rosyjską na przestrzeni między linią 
Cirkumwalaryjną a linią podkopów. Jeżliby po
w iódł się Rosyanom ten ruch wielki i zręczny, 
armia sprzymierzona, zaatakowana z tyłu. mu
siałaby  porzucić robsty oblężm cz1, i przeb ć się
przez nieprzyjaciół dla odzy^ban.a zw.ązkow
z portami i zapasami, z przystaniami B a łak ła - 
w v i Kamiszu. W ówczas każda z osobna z a r-

ij sprzymierzonych przypartą był*by do morza.
T . n  nim  działań  rosyiikich, jak to sa-Tski b y ł plan działań  rosyjikich, jak to sa 

mi późaiej przyznali, plan nieco zuchw ały 
le ć . zręcznie nakreślony w Petersburgu , rzez 

, jak mówią, Cesarza M ikołaj*, posy ła- 
do K rv n iu  dwóch w łasnych synów, abyUcego°do* *K rymu dwóch w łasnych synów, aby 

dopilnowali wykonania tego planu wszystk.eml
możebnemi środkami. , .

W y k o n a n ie  tego, chociaż zasm iłłeg  » planu, 
byłoby się jednak pow iodło, i szybkim swoim 
rozwojem spraw iło zgubne dla armii sprzymie
rzonej skutki, gdyby nie napotkało żelaznej wy
trw ałości wojsk angielskich. Inżynierowie an
gielscy, czy szt,lb głów ny, zaniedbali umo
cnić sto»ownie wyżyny zasłaniającej praw e 
skrzydło  obozu sprzymierzonych. Ń* tój wyży
nie wzniesiona ty ;ko. redutę o dwóch dzia
łach , a  szczupłość je j  me dozw alała  naw et u- 
mieścić silaej placówki, zdolnej odeprzeć wdzie
r a ją c e g o  się na wyniosłość nieprzyjaciela.

J£ilfea słów  objaśniających topografią okolicy, 
j  i . ,  noznać, jak  dalece opanowanie tej w yży- 

nieprzyjaciela zagrażało  walecznym
& iS m  1 “-O "MęWcśa,
Dr-L_ dwie godziny, przez , wie długie godzi
ny bo długiem! »ą g«d*my dla stojących pod 
r. a i .,i i kartaczy. Na prawo od stanowiska
S a S L f i t ' A w *  ■'« J f.d•ngieisEiego dfem panuje wyżej wspomnia- 
prawem ich . W ®  ^ ż y n y  aż do B ałak ław y

pasmo stromych i nieprzystępnych 
ciągnie się pasm wzn,e9iono reduty i nmo-

egdrz, ca kto y .„ u c z o n e  dla zasłonienia
e t i t i a  polo w e , Pr^ " , du wrogów. Na tych
Wojsk oblegających 0.d l Pdywizye obserw acyj-
w zgorzach  obozują dw e e J  je
ndgo korpusu Na całej te j» ij ł  skrH dfyem
sza w yżyna panująca Pr strony nieprzy-  
»ng,elskiem, przystępną je?t e' J b}ć może
jacie ls, to je s t,  iż na mą WP

" w ' y i y . . .  >«t wspomnieliśmy, S
tylko przez m ałą nieskończoną redutę, . 
jącą jeszcze tam , na których piech/*** . ’
tn o L  przez wierzch w ału  strzelać. Żołnierzom 
rosyjskim podsuniętym blisko pod sz a n s e , me 
g ro z ił ju ż  ani jeden 1 t rz a ł  karabinowy. Rosya-

nie opanow awszy redutę nie zdolną się bronić 
natychmiast uzbroili ją licznemi działam i, które 
od tej chwili g ndem  pocisków zasypyw ały  0- 
bóz angielski na dole leżący, a ściśnięte kolum
ny piechoty spuści i  y się na dół z natarczyw o
ścią docierając aż do samego obozu. W  ówczas 
to 8 ,0 0 0  Anglików w ytrzym ało z rozpacaliwem 
męztwem, a lepiej mó *iąc z niezachwianą s ta 
łością  straszne i ciągle pow tarzające się na 
tarcia tłumów rosyjskich, wspieranych liczni 
artyleryą. P  > dwugodzinnej olbrzymiej walce 
Francuzi, przyw ołani z drugiego końca linii, u.’ 
kazali się na boku nieprzyjaciela, i uderzyli na 
niego z bagnetem w ręku, gdy z swój strony An 
glicy natarli również dzielnie. Sprzym ierzeni 
uderzają następnie na w yżynę i na jćj redutę 
Kosyanie bronią jćj energicznie, szaniec trzy ra 
zy jest zdobywany i odberany , wreszcie odzy
skany stanowczo.

Podczas tego krw aw ego boju na prawem 
skrzydle, za łoga Sebastopol* uezyniła silną w y
cieczkę przeciwko lewemu skrzydłu  podkopów, 
zajętemu przez Francuzów . W ycieczka ta od
parta by ła  świetnie przez dzielaego Lourmel’a 
przez tego młodego j m erała wielkiej p rzyszło 
śc i, którego śmierć opłakuje dziś c a ła  armia. 
W ycieczka ta ,  połączona z natarciem na pra 
we sk rzyd ło , w yjaśnia nam dobrze zamiary do- 
wódzców rosyjskich. Gdyby byli zdołali w y
wrócić Anglików i uderzyć z ty łu  na linią pod- 
kopow, armia sprzymierzona zmuszonąby była 
opuścić baterye i m ateryał oblężniczy. Lewe 
skrzydło, w idząc odwrót prawego, musiełoby się 
cofnąć. Liprandi zaś dążący od B ałak ław y  
byłby się z łączy ł z g łów ną armią rosyjska 
między linią cirkumwalacyjną a linią robót o- 
blężniczych.

Cokolwiek bądź , nicmyślimy aby i wówczas 
Rosyanie mogli wykonać swój zam iar, i ze
pchnąć nas na brzegi morza. Armia sprzymie
rzona byłaby za ję ła  stanowisko na wyżynach, 
na których obozują w ojska francuskie, i t*m 
w ydałsby  bitwę. Z aw sze  jednak bateiwe obłą-
ż n i c z e  b y ły b y  c h w ilo w o  o p u s z c z o n a .  VVó w c z a s  
Kosyanie w ysłaliby e tw ierdzy kilka tysięcy 
przygotowanych ro b o tn ik ó w , uzbrojonych w ry
dle i motyki, a ci zarzuciliby podkopy, zburzyli 
baterye, i w kilku godzinach zniszczyli dw udzie
sto czterodniową pracę.

Dzięki jednak energii i s ta ł ści A nglików , a 
natarczywości F rancuzów , bitwa mogąca roz
winąć się na obszernem polu boju, by ła za
trzym aną, skupioną na pochyłościach i na 
szczycie wyżyny, gdzie s iły  rosyjskie nie mo- 
i;ły się rozwinąć. Z aw sze jednak i tam sile rzu- 
u i ciężarowi tych ściśniętych kolumn nieprzy

jacielskich nie byłyby się oparły  wojska mniej 
w ytrw ałe i mniej waleczne niż sprzymierzone.
W  ręcznym boju i zaciętych zapasach toczących 
się w tern m iejscu, potrzrba było w yw racać 
legnetami żołnierza za żołnierzem w tych ści- 
iniętych kolumnach, ażeby uczynić w nich jaki- 
tolwiek w yłom , rozerw ać je  i zmusić do od
wrotu. Żołnierze rosyjscy bili się dobrze, lecz. 
se tak powiem , z bierną odw agą i nieumieję- 
nie. P rzyznają to sami oficerowie rosyjscy bę

dący u nas jeńcami. W odzowie rosyjscy i część 
oficerów pojmują wojnę i umią ją  prowadzić; 
eez ich żołnierze nie mają rzutneści, bystreg 
n\jęcia i zapału  naszych. Jenerałow ie  rosyjscy 
irak tych przymiotów w sw ych żołnierzach za

stępow ać muszą ich życiem, prow adząc wojnę, 
K św ięcają tysiące ludzi, jak p>d Sylistryą lub 
pod Iskermancm. Przybyw a z Petersburga ukaz 
cesarski nakazujący im wziąść Sylistryą, w rzu- 
cić Anglików i Francuzów w morze: jenerało
wie rosyjscy niczego nie o szczęd zają , poświę
cają w szystko, gdyż ła sk a  pana jes t w szyst- 
Kiem w ich oczach , i cokolwiekbądź muszą 
zw yciężyć. ’

Lecz ponawiane n atarc ia , odwaga i wysile
nia żołnierzy rosyjskich niszczeje pod Inker- 
manem, mimo zdolności dowódzców, mimo obe
cności dwoęh książąt, którzy bywszy ś w ia d k a 
mi krw aw ej klęski, powrócili do Odessy. Siły 
rozwinięte przez Rosyan w  tej bitwie w y n o s i  
ły  7 0  tysięcy ludzi, licząc w to dywizyą Li- 
prandego zagrażającą B tła k ła w ie  i oddział czy
niący wycieczkę z Sebastopola. S p r a w d z o n ć m
j e s  również i i  tylko 1 8 ,0 0 0  s p r z y m ie r z o n y c h
w alczyło w tym bo|u przeciwkJ; ^ Jinom nie
przyjacielskim; i 5 ,0 0 0  A n g l ik ó w  i F rancuzów  
na prawem skrzydle i 3  q o o  F ra n c u z ó w  nn 
lewem.

S tra ta  Rosyan wynosi ogromoą liczbę 15 ,000  
ludzi: trudno by temu d *ć w iare, gdyby 5 0 0 0
^  L P h T T  ' P °g^ebanyćh  na polu bi

twy, me M o  dowodem, i4 1 0 ,0 0 0
ancych miel, R rsyanie. Z  początku wi jska  ro

syjskie w ykonyw ały odwrót zwolna i w dobrym

porządkn, uprow adzając c a łą  sw oją arty leryą, 
zakryte bowiem były  szczytem w yżyny. Lecz 
później aż do mostu na Czarnej, który przeby
wać musieli, cofały się po gruncie otw artym  
w ystaw ione na ogień artyleryi i piechoty naszćj 
które w darłszy  się ea niemi n a  ów szczyt, g ru - 
chotały kulmi ściśnięte massy nieprzyjacielskie. 
Tamto Rosyanie stracili najwięcej ludzi. Odwrót 
ich zamienił się w bezładną ucieczkę; mówią, 
iż żołnierze rzucali broń i tornistry, i zebrano 
w  tym miejscu 1 5 ,0 0 0  karabinów.

Nic dziwnego, że od tej bitwy dowódzcy ro- 
syjscy nie śmią nic przedsiew ziąść przeciwko 
armii, która tak dobrze dow iodła swojej w yż
szości wojennej, pomimo niższości liczebnćj. I -  
stotnie żadne w ażniejsze zdarzenia nie zaszły  
pod murami .Sebastopol* aż do 18ge listopada, 
K ktorego to daia mamy ostatnią depeszę księ
cia M enszykowa. ’  r ^ ^

Podając ten rys ogólny bitwy pod Inkerm a- 
m»n< m, chcieliśmy okazać, że kluczem strateg i
cznym działań  rosyjskich by ła  owa wyżyna 
zaniedbana przez Anglików, a na której R osya
nie pospieszyli ustaw ić bateryą z 451 d z ia ł za 
rzucających gradem pocisków armią sprzym ie
rzoną. Mniemamy, ż 3 po b itn ie  Anglicy nieza- 
dbali umocnić tej w ażnej wyżyny. Chociaż g a 
nimy w tym względzie niedbałość inżynierów 
ingielskich, zw ażając na w ażne następstw a ja -  
tie niedbałość ta za sobą pociągnąć m ogła, na

gana nasza jes t niczem w  porównaniu zarzutów  
przez samychże Anglików czynionych. P rzypo
mnijmy sobie gorzkie skargi korespondenta T i-  
m esa  pojmującego dobrze spraw ę wojenną. 
„W stanow isku, od którego za leża ła  całość na
sza, mieliśmy, mówi on, jednę s łab ą  redutę; nie 
wzniesiono żadnych silniejszych umocnień, mi
mo licznych przedstawień jen e ra ła  Lacy E vaa- 
sa. Ciężkiej odpowiedzialności winni są dowód
cy zaniedbujący z dziwną obojętnością poczy
nienie ostrożności, które mogły zachow ać życie 
tylu walecznych poświęcających się dla zba
wieni* n a s  od w ie lk ie j klęski.*.

K a ż d y  p o jm ie , ż e  u zm oca ien ia . p o to w e  aą  o a -  
der wsżnemi i użytecAnemi; ie cz  a b y  b y ły  ta -  
kiemi 1 cel swój osiągły , powinny przedstaw iać 
nieprzyjacielowi znaczna trudność tak w  w zie- 
Hu ich szturmem, jak  w zburzeniu ich d z ia ła -  
m1. Nie jest dostatecznym dobry zarys szańca, 
zabezpieczenie jego boków, zręczne zastósow a- 
me do gruntu; powinny być nadto w a ły  mocne, 
rowy głębokie, a szyje szańców zamknięte sil- 
nym ostrokołem. O ddział umieszczony w szań
cu liczy naturalnie w walce na pomoc szańca- 
leżeli szaniec przystępny jes t z ła tw ością  dla 
«  urmu, tenże sam oddział, który w otwarłem 
polu w alczyłby dzielnie, ulegnie w rozpaczy lub 
p erzchnie z reduty, na której pomoc w boju m iał 
prawo liczyć. J e s t  to skutek w rażenia moralne- 

na co baczyć winni wszyscy dowódcy ma- 
l*l‘*y wojskami swoimi bronić umocnień polowych.

wet przypadku i pewnością spodziew a się uj
rzeć podobną gotowość również ze strony w szy
stkich innych sprzymierzeńców niemieckich przez 
przyjęcie niniejszego artykułu dodatkowego 0-  
kazaną, a w  danym razie i udowodnioną.

D zienniki tak  ang ie lsk ie  ja k  i pruskie p o -  
a ją  rów nocześnie następnie  sform ułow ane 

o sw .ad c .en ie  R „ s y i gab ine ,„ w i

drodae ’ w iaJ''""J do^d na jakidj

1 )  R ząd rosyjski chce spraw ow ać protekto
ra t nad Księstwami Dnnajskiemi wspólnie z in -  
nemi wszystkiemi mocarstwami europejskiemi a 
to w  zakresie tych praw  jakie p rzy słu g iw a ły  
dotychczas Rosyi na mocy traktatów  je j  z T u r -  
eyą ; i l )  Rosya uznaje wolność żeglugi na Du
naju i oświadcza, iż nigdy nie m iała zamiaru 
takowćj p rzeszkadzać; 3 )  Rosya gotowa jest 
dozwolić na rew izyą traktatu z dnia 13go lipca 
1 8 4 1 , który zabrania wojennym okrętom zagra
nicznym przep ływ ać przez Dardacelle, a to je 
żeli P orta  na to p rzyzw oli; nakociec 4 )  konce- 
nye te uczynione będą w  tem przypuszczeniu, 
ne państw a europejskie u trw alą i zabezpieczą 
chrześcian w ziemiach tureekich.

H o r e i p o s d e a c y ą  € s » s t s

, W i e d e ń  2 grudnia.
® Artykuł dodatkowy de traktatu kwietniowego jut 

ogłoszony w całości nie zawiera nic nad to, com 
wam o jego treści i o całej teraźniejszej syfuacyi 
doniósł. Jest to wielka polityka obronno z zapewnie
niem, za pokój tylko na podstawie czterch irwaran- 
cyj zawartym być może. Wainiejszem jest to jeszcze 
ubo artykuł dodatkowy nic o tern niemów?, Te Au 

stra pod wzglądem dalszych postanowień swoich zu
pełną wolność zachowała, i ie  ju t w części przynaj
mniej Prusy i Niemcy dla tój ewentualności sobie 
zabezpieczyła. Czy i kiedy Austrya z tego zastrze
żeni* Użytek z ro b i, to w ie ż y  od wielu okoliczności.

ml *'». że artykułom dodatkowym A11 
\ * *  •Sgoętu  w przyszłość. Wszystko «

7 w wl.pr«ynajmniej chwili od Rosyi Lec* J  
szme powiedzieliście sami, źe orzviania f 
punktów bez zastrzeżeń jest pr?wi? niLo^oh-8*11 
stwem dla gabinetu petersburskiego. Dodsm dTw" 
waszej uwagi, że w Petersburgu wyprawa Krv® L J 
podniosła znacznie przekonanie w zupełny S  
polityk, cesarskiej. Zima przejdzie, lub na K  
znaozących dyplomatycznych rozprawach, lub na nrn 
stem oosekiwaniu. p

W e d łu g  urzędow ej K orespondencji P ru -  
sk*ćj, a r ty k u ł dodatkow y do trak ta tu  kw ie
tn io w eg o , podpisany niedaw no w W ied n iu  
P ^ e z  c. k. m inistra sp raw  zagran icznych  lir. 
B uola Schauenstein  i kr. p rusk iego  p e łn o 
mocnego m inistra hr. A rn im -H ein rich sd o rf, 
b rz m i:

Przed kilku dniami odbyła się u hr. Buol konfe
rencja z posłami Prus, Anglii iFrancyi, na której 
znajdował si« jen. Letang, jen. du Piat jeszcze nie 
domaga. Na konferencyi rzecz się toozyła o wypra
wą tureoko-francuską do Bessarabii. Polityka Au- 
stryi na ten przypadek już oddawna wiadoma.

Z Krymu nic nowego. Prace oblążnicze coraz tru
dniejsze.

Coraz groźniejszy stan spraw  europejskich 
p o w o d o w ał najjaśniejsze dw ery berliński i 
Wiedeński do zastanowienia się nad potrzebą 
Porozumienia się uzupełniającego warunki prny- 
^ e r z *  b dnia 8 0  kwietnia b. r. N ajjaśniejsi 
"»anarchowie zgodzili się z  sobą w tem prze
g n an iu , że uczestnikom przymierza rozszerzo- 
°€go uchw ałą zw iązkow ą z dnia 8 4  lipca idzie 
Przedewszystaiem o to, aby się wspólnie starać
0 przyjęcie dla przyszłych układów  pokojo
wych codstawy uznanej przez nich aa stoso
wną. Podstawą tę upatrują w czterech punktach 
{Weliminarnych, o których przyjęcie A ustrya i 
**Usy stara ły  się już  u dworu ces. rosyjskiego
1 dla tego uaiłować będą w potrzebie, aby pod- 
8t»wa ta st«ł» się vvażną. Jeżeli z tem wiąże się 
nudaieja utorowania drogi do zgodnego porozu
mienia to trudne położenie całój Europy i po- 
ir*eba dążenia z c a łą  mocą do celu, jakim jest 
**mierzony pokój, wymaga rękojmi w ścis/em 
zespoIonem wystąpieniu całych Niemiec. N. Król 
Pruski kicrow*ny tą  myślą i oceniając niebez- 
Piec«eństwa mogące w ypłynąć dla Niemiec w sku- 
tl u n.%p8du na wojska austryackie nic tylko za 
Przekroczeniem granic cesa rs tw a , ale naw rt 
w Księstwach Naddunsjskich, chce niniejszem 
przyjąć na siebie względem dostojnego swego 
’ przymierzeńca N. Cesarza austryackiego, obo
w iązek wspólnego odporu w tym oitatoiem na-

Z  d o l i n y  R e i c h e n a u  22 listopada.
(Dokońozonie). Fodcr.es kursów zimowy- h gdiie 

nietylko te 4  maszyny ale i inne swykłój konstruk- 
cyi były używane, pokazało się najlepiej jak czczym 
i bezzasadnym był zarzut robiony wówczas Rządo
wi i naczelnikowi kolei żelaznych, że rozpoczęli 
budową kolei, nie będąc pewnemi czyli ruoh na 
niój odbywać się będzie mógł. Każda z tych ma- 
»zyn odbywała kurs pod górę z ciężarem 1200 
centnarów brutto i szybkością 2 mil na godzinę a 
wydatek materyału palnego był o tyle tylko więk
szy o ile jost większym podczas zimy na każdej 
innćj kolei.

Główna dyrekoya kolei żelaznych rządowych roz
pisując konkurs na lokomotywy programatem sn jl 
sane, chciała wywołać nowe życie, nowy fMCu 
w świeoie mechaniczno-technicznym, chciała 
tknięciem takiego zadania obudzić uśpiony i*  , 7  
powiem geniusz tylu biegłych mechaników , 
niemal Europy, na polu konstrukcyi machi C8 j 
wych, w celu postawienia budowy l0kni!  Paro“ 
stopie wszelkim zadaniom odpowiadała ®°tyw na 
przytóm usunięcia raz z praktyki tvle l  '  ’ w celu 
i niebezpiecznego uchu za p0m.i.„ k°sztownego 
stojącysh. I cel też ten osiągnięty * maszyn
znaczeniu tego słowa, chociaż m r '-)ttał w c»tym 
premium ubiegały i które o-,, , ®3*yny które się o
wiedziały w gruncie oczekiuL 0tl“zyin*ty nie odpo- 
niejnajomaść rzerzy ani«»i, to zupełna tylko
pieniądze za te doświaH .y Riq<1 l,0Indwlć, 
wanemi. Że maszvnv . Zen** “iy te , *9 zmzrno- 
odpowiedzą w r« ł a • konkursu dosW"1008
to było nanrzóH 1 \  od razu 8Wojf mU Zu T a> 
rojących nn • Prrewidsianem, i ia Jen * konku- 
nadzieia ; ł J Uerwszdj zsraz próbie, nie łudził się 
ne ln iJ j  7 maszyna jego konstrukcyi miała zu_ 
putnie odpowiedzieć wytkniętemu zadaniu.

” » ttk ie  konkurs z 1851 te wielką przyniósł k o -



2 CZAS z Wtorku 5 Grudnia 1854.

rzyść, ze ogół maszyn w ówczas dostawionych wy
dał dopiero konstrukcyę żądaną.

Ziraz ro  ukończeniu kursów zimowych w kwie
tniu 1852 wszystkie maszyny konkurujące wyjąwszy 
Windobone rozebrane zostały i konstrukcja icb we
wnętrzna w najmniejsiyoh szczegółach zdjstą *° 
stał< dt kładnie przez radirźyniera ruchu p- ” ‘c 8 8 
v m R leaselstan. Daty na tój drodze z y s k a n e  P08 ® 
żyły p. Wil hełmowi Engerdt c. k. radcy ec ni-
cznonu galicyanowi—  do z a p r o j e k t o w a n i a  on r u -  

kcyi nowej i podług tó j  to k o n s t r u k c y i  Je*z-
cze w f.bryce pp. Coquerill w Seraing" kilka ule- 
psxf'fi dodano, zbudowuno n a k e n i « c . maszyny, tore 
dop e o wszystkim żądaniom j*k 8!S " H  J odpo
wiedziały. , . .

Zanim wszakże przystąpię do op.sama maszyn, o 
który, h mowa, m u  z ,  dotknąć kilka ważnych szcze
gółów, które większej cząśc. czytelników waszego 
Dzienn ka mniej są n . o ź e  znane a kto.e jednak do 
lepszego ocenienia konstrukcyi p. E igerdt niezbędnie
są potrzebne.

S ła każdej lokomotywy na każdej kolei szczegól
niej j e d n a k  na kolejach, gdzie wielkie podniesienia 
są do zwyciężenia, zależy na tern, ażeby koeficyent 
tarcia (Reibungs koeficient), kół ruchu (tr.ebraeder), 
byl jak n jw ękssy, a zatem ażeby na te koła ruchu 
z ł >żony największy ciężar (Adhaesions-gewicht) aby 
stosunek tego ciężaru adhezyi do martwego ciężaru 
maszy y był ile możności jak największy, ażeby na
reszcie największą liczbę kół spojeniem ich między 
scbą zamienić w koła ruchu tj. w k o ła , na które 
para bezpośrednio działa, a tymsamym żeby cały 
prawie martwy ciężar maszyny zamienić w ciężar 
adhezyi.

D oś^iad'zenia robione na Semmermgu przekonały 
że i zwykłemi silnemi maszynami jakie na kolejach 
austryackich są w używaniu ruch na kolei semmering- 
skiej mógł być utrzymany, maszyny te mają kół 
8. z których 4 kuplowane czyli złączone, a 4 leżące 
na ruchomej ramie koło biegu, płaszczyzna ognia 
(Feuer Fleche) wynosi i , 000 stóo kwadratowych— 
rur m^swźnych w kotle jest 134 stóp cylindry 
m^ją 15 V3” średnicy, a 22” poruszenia tłoku (Kol- 
ben hub). Koła ruchu mają 4 stopy średnicy i na 
nich leży 335 centnarów ciężaru adhezyi.

Maszyna taka waży 315 centnorów, a tender ra
zem z drzewem i woda 345 centnarów waży więc 
w ogóle 860 cent. z których tylko 335, a więc o -  
koło 39 procentu jako ciężar adhezyi rachować 
można, a gdyby maszynę o 15 centnarów cięższą 
sporządzono i gdyby te 15 cent. na koła ruchu 
rozdzielone zostały, toby i tak ciężar adhezyi, wy
nosił tylko 350 cent. z ogólnego ciężaru maszyny 
875 w y n o s i ł b y  dopiero 40 procentu ogólnego ciężaru.

Większe obciążen ie , kół ruchu w tak ich  maszy
nach jest n iem o ieb n e , bo  w tedy  n astąp iłab y  zn a
czna  p rzew ag a  i u lżen ie  w k o lach  b ieg u , coby  przy
tak długich maszynach wyskoczenie kół z szyn 
w czasie biegu niezbędnie za sobą pociągnąć musiało.

Stosunek więc taki ciężaru adhezyi do ciężaru 
martwego i ogólnego maszyny, jest zanadto mały, 
iżby maszyny takiej kostrukcyi ze skutkiem i bez
pieczeństwem na Semmeringu używane być mogły.

Maszyna taka, która na zwykłej kolei z szybko
ścią 3 do 5ciu mil na godzinę ciągnie 11,000 cen
tnarów brutto, ciągnie na Semmeringu z tą samą 
szybkością przy dość korzystnej pogodzie 12,00 do 
1400 centarów brutto, gdy zaś na Semmeringu kli
mat jest jak w górach zwykle ostry, gdy tam przez 
większą część roku są mgły, szron a tym samym mo
kre lub gładkie szyny, przeto ruch regularny na tej 
kolei zwykłemi maszynami mógłby być tylko w ten
czas możliwy, gdyby się administracya zgodziła na 
użycie do każdego pociągu dwóch maszyn wyżej

^G dy^zaśna Semmeringu 13 pociągów tam a 13 
napowrót dziennie kursuje, park maszyn Par° wY°b 
zważywszy; iż % część maszyn jest zawsze w re -  
naracyi, park więc tych maszyn byłby niesłychany a 
kos**a o rału , usługi pominąwszy już koszta nabycia, 
był b y mimo największej frekwencyi buz stósunku
do dochodów z ruchu.

Gdy więc ani maszyny, które premium przez mi- 
nisteryum wyznaczone otrzymały ani projekta temuż 
ministeryum przedłożono wymaganiom ruchu nieod- 
puwiadały, ruch zaś zwykłemi maszynami okazał się 
chociaż możliwy, zadto kosztowny, przeto p. Wilhelm 
E ’fferdt c. k. radzca techniczny skombinowawszy 
w szvstliie  doświadczenia, które pedczas dwóch lat 
na kole! od Payerbach aż do E,chberg maszynami 
róźu»go kalibru i korstrukcyj robiono, utworzył no
wy system konsjrukcyj maszyn parowych, w którym 
przyjął za główną zasadę, aby ile m oi i o ś c i  po
większyć ciężar adhezyi a raczej prawie cały cię
żar maszyny tenderu razem z wodą, drzewem etc. 
u*yć, jako ciężar adhezyi w osiągnięciu w i ę o  tego 
ce!“ zaprojektował zbudować maszynę, któraby 
drzewo i wodę sama wiozła i którój koła wszystkie 
* sobą spojone możnaby jako koła ruchu użyć, aby 
ile możności płaszczyznę ognia (Feuerflache) a przez

pieca maszyny są przeznaczone, jest oprócz tego 
potrzebne drzewo i służba maszyny umieszczona. 
Obydwie ramy są mocnemi krzyżami i kulistemi 
strzałami (Kugelbolzen), silnie z sobą połączone, a 
to w ten sposób, że maszyna tak w pionowym jak 
i poziomym kierunku dowolny ruch odbyć może, ze 
więc przez to najostrzejsze zakręty bez najmniej
szej trudności przebiegać może. Koła wS*Y8 16 
mają 3 stopy 6 cali średnicy; cylindry 18 cali śre
dnicy, a poruszenie tłoku (Kolbenhub) wynosi 
cale 2 linie. Rury kotła (Kesselrółiren) są 15 8laP 
długie, mają 2 cale średnicy i jest ich razem 
stóp w jednym kotle, cała zaś płaszczyzna ognza 
(Feuerflache) wynosi razem 1400 stóp kwadra o- 
wych. Te dwa pudła, które po obu stronach kotła 
wiszą trzymają 200 stóp kubicznych wody, ® tył 
tenderu ma miejsce na 100 stóp kubioznych drz»w».

Cała maszyna naładowana drzewem i wodą wazY 
1002 centnary wiedeńskie, który to ciężsr je®1 na 
te pięć osi maszyny rozdzielony:

na przednią oś ramy maszyny 245 l/a centnara,
na drugą „ „ „ 223 „
» trzecią „ „ „ 235 /„ „

na 4tą oś tj. pierwsze ramy tenderu 145 *
na 5tą oś tj. drugą ramę - 155 „ —

Palmerston msją dz ś lub jutro Paryż opuścić.
Minister oświecenia ogłaszając do rektorów cyr- 

kularz, uciszył sommaoye medyków zrobione nie
dawno z powodu podniesienia opłaty zapisowej i 
egzaminacyjnej. Panna Constance została wypuszczo
na z więzienia S. Łazarza. Sprzedawszy swe meble 
i klejnoty za 300,000 fr. myśli ona czekać na wsi, 
dopóki margrabia de Galifet z wojny nie wróci. 
Panna Rachel nie była bardzo dobrze przyjętą w no
wej sztuce p. de S. Ybors, pod tytułem : „Rose- 
mund“. Mówią że po odegraniu sztuki dostała ata
ku nerwowego i że postanowiła nie występować 
w żadnej nowej sztuce.

P. S. W ojiko francuskie w Mołdo-Wołoszozą znie 
będzie dowodzone przez marszałka Baraguay d’Hil 
liers.

razem 1002 centnary. 
Dalszy opis maszyn konstrukcyi p. Engerdta, re~ 

zultaty ich działania (w krótkośoi) i opis Semmeringu 
do następującego zostawiam listu.

io samo pt , dukcy^ pary powiększyć.
W n®stąp«ją,^m tu krótkiern opisaniu maszyn kon- 

gtrukcyi p. W. E ,ger{|t i ich już wypróbowanej siły, 
będę się s t^ a ł wykazać W am, jak dalece p. E“- 
g fdt z?danH> 'v78'awienia lokomotywy odpowiadają
cej ws*yslkim. ąd8.n;° 'n  kolei górzystych osiągnął. 

Maszy"8 *•“ . się z dwóch ram , tojest
z ramy Pr *fd° ' f / r i t e n d e d  ma8*YnY ł ramy ‘Y| 
n e j, czyli 1 . Pierwsze ramy ma]
3 osie z 6c u z . na .
c l ,  n , c h . » i * ®  *  P "  » b “

nei czvii * — *. . Pierwsze ramy mają
3 osie z 6c u z(ą2 a  na Cylindry, kocioł,
cały mechanizm l«*ł „ c z I g ó l K  ’ a obu 
stronach kotła ",,,ąnd.a 7j wodą. 
łożyskach CLager) P które aż pod jeda,  \  " 0R 
czyli na ramach ten > gób do d ź w i g i
kotła s ęgają i które w

Paryż 27 1
Wysyłanie przez Francyą 20,000 ludzi do Besa- 

rabii, w celu poparcia operacyi Oinera paszy i s»ło- 
nienia Austryi do czynnego wystąpienia przeciw R°- 
syi, zajmuje tu bardzo uwagę. Republikanie i roja- 
liści są przekonani, że wysłanie wojska do Bessa- 
rabii poróżni zachód z Austryą. Korespondent In- 
dependance Y utrzymuje przeciwnie. Toż samo zda
nie objawia p. de Cćsena w dzisiejszym Constitu- 
tionnelu. Zapewnie Austrya w razie przejścia wojsk 
francuskich pfzez M ołdo-W ołoszczyznę, i operacyj 
w Bessarabii zachowa stanowisko względem Rosyi 
odporne jak to które dziś zachowuje. Już dawno 
powiedział Thiers, że wojna kontynentalna nie roz
pocznie się aż po wzięciu Sebastopola. P. Tornada 
ma ogłosić wkrótce artykuł w Revue des deux 
Mondes w którym wykaże, że wojna wschodnia 
jest w grunoie rzeczy wojną Austryi przeciw Ro
syi. Rzeczy mogły być inaczej poprowadzone i przy
spieszone; Francuzi i Anglicy mogli od początku 
operować Bessarabią; mogli zająć O dessę, Perokop, 
ułatwić wzięcie Sebastopolu i przyspieszyć wystą
pienie A ustryi, ale kiedy to nie zostało zrob one, 
trzeba koniecznie aby Sebastopol był wzięty. Do
póki to nie nastąpi, Austrya nie zmieni swej roli. 
K oresponden t I n d e p e n d a n c e  Y je s t  zbyt rz ą d  >wym 
f r a n c u s k i m  a b y  m ó g ł  p o s t a w i ć  a i s  w  p o ł o ż e n i u  A u -
stryi. Mylą się ci co robią zarzut Austryi i nie widzą 
jej interesów, ah mylą się tak ie  i ci co sądzą źo 
Austrya może w każdej chwili wystąpić.

Dzienniki angielskie i francuskie widząc trudno
ści operaoyj pod Sebastopolem, nalegają prawie roz
paczliwie na zdecydowanie się Austryi. Gabinety 
wiedzą zapewnie o decyzyi Austryi, ale wiedzą 
także o waruokach tejże decyzyi. Dla tego to wy
syłają tyle wojska pod Sebastopol. Francya, oprocz 
wysłanych dywizyj i rezerw pułkowych, posyła 160 
ochoników z każdego pułku, co uczyni korpus 
8000. Korpus ten ma być użyty w szturmie Seba
stopola. Przy zapisywaniu się ochotników »ka*ał się 
w całej świetności patryotyzm wojska. Ochotników 
było sto r»zy tyle ile było potrzeba. W Anglii pro
paganda Timesa za posłaniem posiłków, pnela ła  
się na cały naród. W Londynie na wszystkich pra
wie domach czyta się napisy białą kredą: „Czu
wajcie i naglijcie o posłanie posiłków®. Lud an
gielski sądzi dzisiaj że dawna partya dw orsko-tory- 
sow ska, tojest lord Aberdeen, Gladstone, Sidnej 
Harrisson, sprzeciwiają się wysłaniu posiłków. Domy
ślacie się jakie plotki chodzą t  tego powodu po 
Londynie i Anglii. Plotki te upadną z zebraniem się 
parlamentu, który został zwołany na dzień 10 gru
dnia. Przyśpieszenie epoki zwołania parlamentu, po
kazuje ważność obecnych okoliczności. Czy parla
ment nie zasankoyonuje negocyacyi które zapewne 
układają się między lordem Palmerstonem a Cesa
rzem? O tyoh negocyacyach nie doszło dotąd nic 
pewnego do uszu publiczności. Opinia sądzi że ne- 
gocyacye mają na głównym celu czy to pożyczkę, 
czy subsydya czy kompensatę. Rojeliści głoszą już 
że Cesarz zaprzedsje Anglii wojsko francuskie...

Wczoraj zasępiła znowu czoła depesza donoszą
ca o morderczej bitwie, która miała być stoczoną 
d. 13. Depesza ta była nowym puifjm rosyjskim. 
Bitwy d. 13 nie było. Burze zaczynają się na mo
rzu Czarnóm. Francuzi stracili okręt 100 działowy 
Henryk IV. Był to wielki i piękny okręt liniowy 
którym długo dowodził hr. de Gueydon, obecnie 
gubernator Martyniki. Tę stratę mocno uczuł Paryż. 
Giełda straszy się znowu. Cesarz przesłał przez 
księcia Montebello odezwę do wojska. Przesłał także 
krwawo zasłużone dekoracye.

Rewia gwardyi cesarskiej, dana dla lorda pal-  
merstona, odbyła się dzisiaj św ietnie, pi^Y wiel- 
k ój liczbie ciekawych i nadzwyczajnych okrzykach: 
Niech żyje CesarzI Czas, choć posępny, był suchy. 
Lord i Lady Palmerston równie jak Veli pasza pa
trzeli na rewią z Cesarzową z balkonu z pałacu 
tuileryjskiego, okrytego karmazynowym aksamitem. 
Defilada odbyła się przed balkonem. Była to wiel
ka manifestacya zarazem cesarska i Pa rYotyczna. 
W czasie defilady, Cesarz stał na koniu przed bal
konem, ale na pół obrócony do balkonu. Lud za
trzymał się długo po rewii przed Pa«aęe® > wołał: 
i Niech żyje CesarzI niech żyje Anglia I Lordostwo

P a r y ż  27 listopada.
Nie jest jeszcze pewnem, czy marszałek Baraguay 

d’Hill ers będzie dowodził korpusem, który m i być 
posłany do Bessarabii. Zresztą funkcya tego or- 
pusu będzie zapewne bardzo problematyczna. i- 
mowe operacye w Bessarabii są trudne. Francuzi 
zarzucają ospałość Omerowi paszy, a sami tyle cia 
su stracili na próżno pod Warną. Jeżeli się nie my 
lę , nic ważnego niemoie się stać tój zimy w Bes- 
sarabii. Operacye ograniczą się zapewnie na wzię
ciu Sebastopola. Ks. Montebello powiózł jenerałowi 
Canrobert zapewnienie, że Francya niczego nie za
niedba, aby go postawić w możności wzięcia tój 
twierdzy. Coute que coute floty będą się trzymać 
na morzu Czarnóm. Posiłki będą posłane. Sprzymie
rzeni pod Sebastopolem stawiają baraki na zimę. 
Szturm twierdzy zostcł stanowczo wstrzymany; do
póki nie nodejdą posiłki. Odjazd Ks. Napoleona do 
Stambułu nie miał nic dziwnego, chociaż malkon
tenci dziwnie go tłómaczą i wiążą go z prawdziwą 
czy kłamliwą obecnością w Stambule pani Roger de 
Beauvoir, ex-panny Doze, aktorki teatru francuzkie- 
go W yrażając się po żołniersku, Ks. Napoleon na
pisał w jednym liście: „wolę wyleczyć się w Stam
bule, niż umrzeć siedząc na....“. Ks. Napoleon sam 
domagał się o zaszczyt prowadzenia szturmu, cho
ciaż podobna komenda należy się zwyczajnie jene
rałowi brygady. Stanie on na czas pod Sebastopo- 
le n skoro się wyleczy i szturm przypuści. Ks. Cam
bridge, hr. Cardigan i admirał Dundas są także 
chorzy. Ostatni będzie zapewne zastąpiony w ko
mendzie. Dowiaduję się , że przy wylądowaniu sprzy
mierzonych pod Eupatoryą, pan T. jeden z reda
ktorów Uebatów oddał armii nie mała usługi. On 
to pierwszy zniósł się z Tatarami, urządził propa
gandę i przyczynił się do ułatwienia dostaw świe
żej żywności. Nosił on tytuł Uirecteur de la, m is
sion, a dziś nosi ty tu ł: Commissaire franęais 
aupres des Tartares.

T i m e s  w y stąp ił znow u z nalegan iem  na A ustryą . 
Iłoly w ym ieniają  się c iąg le  m iędzy  Londynem, Pa
ryżem i Wiedniem. W tych dniach Cesarz Napoleon 
napisał własnoręczny list do Cesarza Franciszka Jó 
zefa; p .D rouindelL huys przesłał notę do hrabiego 
B.iol, którą czytał Baronowi Hubner; podobną notę 
przesłał lord Clarendon do hrabiego Buol. Mówią o 
zawarciu traktatu między Austryą i Zachodem, ale 
traktat ten ma kłaść za warunek wiadome ewen
tualności. Trudno aby było inaczej. Zapewne zima 
przeminie bez wojny kontynentalnój. Negocyacye 
między lordem Palmerstonem i Cesarzem pozostają 
oiągle w tsjemnicy, nic o nich nawet podobnego do 
prawdy powiedzieć nie można. Lord Palmerston był 
zaonegdaj na obiedzie u barona Hubner, na którym 
znajdował się także Thiers. Obiad ten ma znacze
nie polityczne, bo zdaje się pokazywać, że dawne 
nieporozumienia między lordem a Austryą zniknęły. 
Bank kredytu ruchomego wykonywa zawarty traktat 
z Austryą. Jest to znak dobry. Rząd francuzki wy
dala resztę Rosyan z Paryża i Francyi, nawet słu
żących ambasady rosyjskiój. Między świeżo wyda
lonymi znajduje się Iwanow, jeden z sekretarzy am
basady. Anglia zaczyna wymieniać jeńców wojen
nych przez Ostendę, za pośrednictwem konsula ro - 
gyjskiego w Kopenhadze, z którym ambasador an
gielski zawiera kartele. Zapewne i Francya pójdzie 
wbrótce w ślady Anglii. Jeden kapłan katolicki 
wrócił z wyspy Aix, na którą się udał dla ponie- 
gjenia pomocy religijuój jeńcom katolickim. Mówi 
„n, że na wyspie A;x znajduje się 200 jeńców ka
tolickich i że wszyscy spowiadali się i komuni*owa!i.

P. 8. Giełda znacznie się dziś podniosła na po
g łoskę, że lord Palmerston jodzie d® Wiednia dla 
podpisania traktatu z A ustryą; że minister Gladstone 
przybędzie do Paryża dla ułożenia pożyczki fran- 
cuzko-angiolskiej itd. Times nie pochwala wysłania 
Itorpusu francuzkiego do Bessarabii. Morning Post 
przeciwnie chwali ten krok i donosi, że Austrya 
weź nie w nim zapewne udział, wystawiając w ra
zie przeciwnem smutne następstwa. Dzienniki an
gielskie przyszły dziś bardzo późno i trudno się było 
do nich docisnąć. Świat dyplomatyczny w Paryżu 
sądzi, że za Pa^ę tygodni będziemy wiedzieli o dy- 
spozycyi Austryi. Turcy skarżą się na lorda Strat
ford Canninga, że ich prze zbyt natarczywie do prze
prowadzeni® reform cywilizacyjno-chrześciańskich.

ską niż szlachta. Coś podobnego działo się niegdyś 
w Holandyi. Hsndel jest zwykle rycerski, bo jest 
światły i czujny. Trzeba mu tylko aby wojna długo 
nie trwała. Ostatnia okoliczność tłómaczy nam agi- 
tacyą, jaka panuje dzisiaj w kupieckićj Anglii. Han
del nie cierpi ani sejmów czteroletnich, ani wojen 
30-letnich. Składki zbierane w Anglii dla wdów i 
dzieci poległych dochodzą do sum ogromnych. Ka
nada francuzko-ang.elska dała na ten cel 20,000 
funt. szterlingów, z warunkiem, że summa ta będzie 
rozdzielona zarówno między wdowy i dzieci angiel
skie i francuzkie.

Z brukowych nowin, które mają tak lubić moi ła 
skawi czytelnicy, ta jest największa, że mamy zno
wu błoto. Jeżeli bruk berliński kocha się w trawie, 
to bruk paryski kocha się w błocie, rozumie się 
w błocie klasycznym, kawowym, jakio tylko sam 
Paryż przedstawia. Wszystkie domy są zabryzgane 
błotem, na wysokość pierwszego, jeżeli nie drugie
go piętra. Co się dzieje z chodzącemi po bruku, to 
sami się domyślacie. Z okazyi błota dodam, że bło
to, powiększone przez umakademizowanie wybrzeż 
i bulwarów, ucywilizowało trochę Francuzów. Już 
Francuzi nie noszą obuwia cienkiego i obcisłego, 
które sprowadziło tyle odgniotkowych boleści; Fran
cuzi zaczynają nosić obuwie wygodne, i u szewców 
dobrego tonu dawnego rodzaju obuwia dostać już 
nie można. Fircykowatość znika w Paryżu i zastę
puje ją  tak w obuwiu, odzieży i jadle wygoda i pro
stota. Wszystko to dzieje się pod wpływem przy
kładu Anglii, którą naśladują dzisiaj Francuzi we 
wszystkiem. Jak długo t'w ać będzie takie naśla
downictwo? niewiadomo. Po naśladownictwie Włoch, 
Hiszpanii, Grecyi i Anglii, może przyjdzie czas na
śladowania jakiego innego narodu. Francuzi pozo
staną tylko oryginalnymi w dowcipie; ich wodewile 

operetki będą bawić i rozśmieszać całą Europę, 
,„k ją  obecnie bawią i rozśmieszają. Bez teatru 
francuzkiego nie może się obejść ani Madryt, Ber
lin, Wiedeń i Petersburg, ani nawet Nowy-York i 
Londyn. Pani Cabet, która dziś robi furorę  w Pa
ryżu, bawiła już przeszłej zimy Anglików i wielu 
z nich za sobą pociągnęła, jak Mario pociąga za 
sobą Angielki. Wojna sprawiła, że panna Rachel nie 
mogła pociągnąć za sobą żadnego Rosyanina. Wy
prawa petersburgska była ostatecznie nieszczęśliwą. 
Rachela straciła na biesiadach petersburgskieb re 
sztę zdrowia i dziś nie ma siły grania tragedyi. Dla 
uzupełnienia brukowych wiadomości, dodam, że do
my ulicy Rivoli, z przyczyny słoty, budują się pod 
płóciennemi namiotami i że nowi sierżanci miejscy 
rozpoczęli swą służbę. Nie mają oni kapeluszy sto
sowanych jak dawniejsi, lecz czapeczki z herbem 
Paryża (okręt). Na kołnierzach mają wychaftowane 
litery i numeru jak policmani londyńscy. Zamiast 
dawnych peleryn, mają granatowe płaszcze algier- 

z aapiuszonuaii. B odaj usługa ich była tak do-

P l i r y Z  29 liatupaua.
Zwołanie pa|f'amentu angielskiego obudzą w Pa

ryżu wielką ciekawość, tak pod względem wojen
nym jak polityoznym. Siecle słusznie unosi się nad 
pięknym przykładem jaki przedstawia obecnie An
glia. Wojna przeciw Rosyi stała się w Anglii wojną 
narodową • enerK a wojenna zeszła do wszystkich 
sfer społeczności. Codzień zbierają się w Anglii 
meetingi dla popierania wojny i wysyłania posił
ków. Pod wpływem cywilizacyi, patryotyzmu i wol
ności, ludność kupiecka pokazuje się więcćj rycer

sk ie  _________________       m_J „ _
b ro c z y n n ą , jak  u s łu g a  policm anriw  londyńskich , jj-
organizowanych p u e z  Roberta Peel i zwanych dla 
tego przez złoczyńców: Peeler!

C. K . m inister ośw iecenia  zam ianow ał b. z a 
s tępcę  nauczycielskiego w  gimnazuym w K ied o 
wie ([w C zech ach ) J a n a  F isch era  rzeczyw istym  
ncuczycielem  w gim nazyum  przem yskiem . •

W ie d e ń  2  g rudnia . Gazeta Wiedeńska  z a 
m ieszcza rozporządzen ie  m in isterstw  sp ra w  w e
w nętrznych  i sp raw ied liw o śc i, tudzież n a jw y ż 
szej komendy w ojskow ej i naczelnej w ła d z y  
policyjnej z dnia HOgo listopada znoszące na 
mocy p o s ta n o w ie n i cesarsk iego  z dnia tegoż, 
stan  oblężenia w W . K sięstw ie  S  edm iogrodz- 
kiem począw szy  od dnia 15go  grudn ia  r . b. 
Z  dniem tym w ła d z e  cyw ilne i sąd y  obejm ują 
czynności im p rzynależne sp raw o w an e  d o ty ch 
czas p rzez  w ła d z e  w ojskow e i sąd y  w ojenne. 
Ś l “dztw o  p row adzone p rzez  sąd y  w ojenne p rz e 
ciw  osobom cyw ilnym , jeź li w yrok  n iezap ad ł 
jf-szcze po dzień  15  g rudn ia , p rzechodzą  na sądy  
c y w iln o -k a rn e , w y jąw szy  przypadk i p rzew i
dziane praw em  karnem  z dnia Si7go m aja 
18522 r . , w  k tórych  osoby tak że  ze  stanu  cy 
wilnego sądom woj nnym podpadają .

— Bohemia d o m s j, że  m nóstwo w łó c z y  się 
po C zechach w ędrow nych  sp ek u lan tó w , k tórzy  
za  lichy pieniądz w ykupują  od w ło śc ian  obli— 
g  eye ostatniej pożyczki. D ziennik ten o strze 
ga  z tego pow odu m ieszkańców , by n iezb y - 
wali bez po trzeby  tych papierów .

— N ad zw y czajn y  p o se ł au stry ack i w  B erli
nie h r. E s te rh a z y , k tó ry  za jm o w a ł dotąd  piętro 
w B ritish  hotel w  B rlin ie , n a ją ł  te raz  mie
szkanie w  pryw atnym  domu na placu paryskim , 
z czego w n o sz ą , iż  pobyt jeg o  tamże znacznie 
się p rzed łu ży .

— Gazeta Krzyżowa  zam ieszcza ust z W ie
dnia pod napisem : „ W y łą c z n y  g foS *u*tryaeki.* 
W nim k o res /o n d en t podaje zdanjc osoby „kom 
petentnej i wiarogodnćj® i z»l®c* **»owe, z w ła 
szcza , że ono „w  w y ższv ch  ko łach  w ojskow ych 
praw ie  urzędow nie w y rażo nein Z08ta ło .“ Z d aa ie  
to b rzm i: „Z am iary  państw  zachodnich coraz 
jaśnićj się  w ykazu ją . ^  Początkach spo
ru ośm ieliła  się  T urcy*  odrzucić propozycye po
koju p rzy ję te  p rzez  f}o8YS'» w skutku tego w y 
buch ła  w o jn a ; te raz  «o*y* znow u ośw iad
c z y ła , iż  chce n* podstaw ie cz te rech  punktów  
trak to w ać , żądan ia  sw oje
w yżej je szcze  M ów ią bardzo  o tw ar
cie o zniszczeniu oty, odstąpieniu K rym u. B e - 
sa rab ii, zw rocie  Kosz ów  w ojennych itd. W a z y -  
stko oczyw iscie mniej na ko rzyść  zapom nianej 
praw ie  toyęnowanki) aniżeli d la  w ła sn y ch  in te
resów . Najm niej zaś  pożądanem  by łoby  d la A u -
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atryi szybkie, zupełne zwycięztwo państw za 
chodnich, które w każdym razie naówczas mu 
siałoby w naprężonych teraz żądaniach znalesć 
miarę i granice. Naprzeciw państwom zachodnim 
Austrya nie ustępuje ze swojego stanowiska wy
czekującego; stanowisko jej neutralne w Księ
stwach jest czemś więcej jak czczym frazesem , 
chce ona naprawdę trzymać s ę zdała wszelkiego 
czynnego udziału i przedewszystk.em pilnować 
tyiko zastawu nb. dla siebie . dla własnych 
swoich interesów. Ponoś, ona przytem nazbyt 
ogromne ofiary P°d względem finansowym aby 
nie miała przynajmniej oszczędzać swoich sił wo
jennych do stosownej chwili. Prusy, są słow a 
tej samej osoby, bezbronnem swojem oczekiwa
niem i pośredniczącą polityką me zrobiły Austryi 
wielkiej przysługi; byłaby ona mogła z jakie 
200  milionów złr. zaoszczędzić; ale biorąc rze
czy bez tronnie, przyznać trzeba, że nie było
by t> roztropnie; Prusy zapewne dopną tego 
samego celu i będą tak dobrze jzk i Austrya 
bronić interesów niemieckich z tą jednak różni
cą, iż nie będzie to ich ani szeląga kosztować. 
Austrya wie wszakże, że potrzebuje Prus, nie 
tyle przeciwko Rosyi, ile przeciwko zagrażają
cej od zachodu dyktaturze europejskiej. A wte
dy Prusy użyją nieosłabionych swoich s ił wo
jennych i finansowych!!.. . Podaję to zdanie-  
nisze dalej korespondent Gazety Krzyżowej 
Tako wyszłe z koła wyłącznie austryackiego, 
bynajmniej zaś przychylnego Rosyi, a zasługo- 
j /  ono na uwagę zw łaszcza postawiwszy je  
w związku z pogłoskami obiegajtcemi w Paryżu 
r  «k..ąs i p«bvtu l »  lord* P.lm er»to»., które 
mówią o przemianie wojny morskiej w konty
nentalną, o ultimatum stawienem państwom nie
mieckim itd.

R o s i y a .
Gazeta Krzyiowa  donisi, że rząd rosyjski 

, się przez poselstwa swoje za granicą o za- 
c ą g  lekarzy i chirurgów tak Pro®°'‘J,a“? L e 
niepromowanych na czas wojny, _VPi,
użyć po lazaretach wojskowych naj -y 
teatru wojny.

— Za gorliwość wzorową i nadzwy
moc przy uzbrojeniu bateryi i ujścia y 
rządzonej, Cesarz objawił p u b h c z n e  podzięko-
wanie jenerałowi a r t y l e r y i  Arnoldowi I . i  jen.
majorowi Wedemejerowi II., u 
oficerom, którzy w tem udział m iel.

_  J e n e r a ł - porucznik S*Ios w miejsce dymi- 
svonowanego j e n e r a ł - p o r u c z n i k a  Romanowicza 
I mianowaJy komendantem dywizyi rezerwowej 
p i e r w s z e g o  korpusu piechoty.^ i

Radca kolegialny Wesselskin mianowany sta- 
dowczo wicegubernatorem gubernii kijowskiej, 
a radca kolegialny szambelan hr. Keller wiee-
g u b ern a to re m  W o ły n ia .

— K om ora ro sy jska  pod N ow osielicą na g ra 
nicy bukow ińskićj, posuniętą z o s ta ła  w  g łą b
kraju.

T u r c y * -

7 e  Stambułu donoszą, i i  rząd zatrudniony 
• i . a w s z e  jeszcze zbadaniem rozległego sp i-
! l £  o  I tó r e io  odkryciu przed kilką tygodma- 
sku, O ktoreg j £ *łęzie rozchodzą się
mi mowiono. Spisku t g g  N , . t ,ko
po wszystkich stronach państwa  ̂ ^

chrześciame m,ef^ k*J? ’t irh ? ciągną się przez 
struny okolic nadduaajski * Saloniki,
całą B u łg try ę , '5n0* ir z e  i greekim gra-
z drugiej strony kui Csm ^  spIskiein zo_

stara
e;%g

mcom, a w. • 7 • b«ńi*v wysp Archipelagu a nawetstają mieszkań i e  by| y przygotowania
w y s p  Jo ń sk lC h -  ____ . m  n n l \» * rv i  i irrpeliip.h. - - , . . ni- broni* w Bułgaryi i greckich
do Podn,ea' p0 Bożem Narodzeniu i w tym lemiach zara® v  n»d

podniesienia

c e j^ K o L a ^ i ia ła  przedsiębrać dywersyę nad 
D u n a je m  O ile pogłoski te opierają się na isto
tnych dowodach nie wiadomo.

Kraje Czarnomorskie.
W F r e m d e n  Blatt czytamy nistępujący list 

t W srnv 2 lg °  listopada; Wojna w Krymie co- 
rar trudniejsza dla państw zachodnich. Zale
d w ie  się uciszył straszliwy wiatr północno- 
wschodni, przy by ̂ * 1̂  codziennie dwa lub trzy 
parowce ■ chorymi i rannymi do naszego por
tu nocze/n przewożą |Ch do Konstantynopola. 
W Konstantynopolu takiż sam smutny obraz i pa
rowce z Krymu z rannymi. Dnia i d  przywie- 
. „ i-i, na jednym parowcu 600 , na drugim

ano” naz»j«trz “* trzecim 76  amputowanych 
.  nod Inkermanem, a z tych następnćj za-

bltwy pIirn. rJo 22. W edług zeznań kapita- 
raz nocy cb wielki brak opału w B iła k ła -  
now okręto J  ^ również i wodę z W arny 
wie, i tako y Lubo mocarstwa morskie o- 
wozić tam trz ’. .  {r łn sportowe na zawołanie, 
gromne mają sro _łra dmić brakowi pierwszych 
wszakże nie łatw o n{eraz w Bałakfawie
potrzeb. Anglicy mus ’  dachÓ!(rj żeb so_ 
palić ramy okien i Wi%* Q „nnłvnaj. z K onst.n-»alić ramy okien i w J -  pfynął z Konstan- 
ue jeść gotować. Dm . do Krymu i zamó- 
ynopola okręt z namiot*®1 na fa _
yiono także sto tysięeyskor stMtynopoU nTu_ 
ile. Dnia 17 przybył do m n iak ie rn . o b aJnla 17 przybył do y  * w ^skiem f oba 
:nne, a 18go „Deux Nevrrs „  Wodzo-
s okręty popłynęły zaraz do Kry arade
•ie sprzymierzeni i admirałowie „hleżnicze
8 go, na której postanowiono rob.° j,. 0_ 
iłkiem zaniechać i ograniczyć się t j l  „  „  
ronię obozu, t. j .  obwarowania onego.
oru
az

przybyła do W arny 2  i  go i popfy“ic ■*" 
do B ałakław y 2 6  statków wojennych i

przewozowych z 8 ,0 0 0  ludźmi, żywnością i a - 
municyą.

— Z  Londynu donoszą z dnia 2 9 , iż większa 
część baraków drewnianych dla armii w Krymie 
już odstawiona do Portsmouth i tam je statki 
ładoją. Są one z drzewa pociąganego pilśnią 
asfaltowaną i tak urządzone, i i  z wielką łatwo~ 
ścią dadzą się skład  ić i rozbierać. Jest ich 
datąd około tysiąca, a każdy na 2 0  ludzi.

— Gaz. Tryest. pisze ze Stambułu 20go li. 
stopada wieczór: Parowiec awizowy „Banshee* 
przybył dziś z okropnemi nowinami z Krymu 
o skutkach burzy w d. 14 b. m. Morze Czarne 
nadzwyczaj w tym roku łagodne, przypomniało 
sobie dziki swój charakter i pobrzeża okryło 
szczątkami rozbitych statków. Pawilon angielski 
doznał szkód następnych u brzegów krymskich: 
6 2  statków przewozowych rozbiło się. Poczto
we statki szrubowe „Priuce“ i „Seanymphe,« 
pierwszy z całą  odzieżą zimową dla armii i go
tówką 6 0 0 ,0 0 0  dolaró./ z całą  osadą zginęły, 
stojąc na kotwicach. Trzy nowo kupione paro
wce: „Brenta,* „Dunaj" i „Minna" rozbiły się. 
Parowiec szrubowy wojenny „Ssnspareii" wpadł 
aa skały z 4  kotwicami i zapaloną maszyną. 
Okręt liniowy „Britsnia" miał pięć stóp wody 
w sobie. Olbrzymi szrubowy okręt liniowy „Aga
memnon “ z maszynami mogącemi rozwinąć siłę 
2 ,0 0 0  koni, uderzony został o brzegi i zapaliła 
s-ę jego maszyna, ale przy swojej s ib  utrzymać 
się z d o łi ł ‘ Parowiec wojenny kołowy „Sam
son" stracił trzy maszty. „Retribution" musiała 
wrzucić w m rze wszystkie swoje działa. Ksią
żę Cambridge który się na tym okręcie znajdo
w ał, w wielkiem był niebezpieczeństwie. Po
tężny parowiec „Terrible" o sile 8 0 0  keni naj
lepszy okręt w całej flocie z palącą się maszy
ną i kotwicami miotany był u brzegu, ale z wiel
kiem wysileniem utrzym sł się. Przez godzinę 
pracując zaledwie na długość okrętową zdo ła ł 
się odsunąć od rafy morskiej, walcząc z bał
wanami, które waliły na pokład, połumały pu
dła kołowe i wiele szkód zrządziły. Szczę
ściem, że burza trw ała tylko od 1 le j  do 4 ej, 
inaczej bałoby gorzej jeszcze wypadło. Z  floty 
francuzkiej i „H>nri IV" okręt liniowy i wojenny 
parowiec „Pluton" zupełnie zginęły. Z  pier
wszego nie zo sta łj aai dwóch desek w kupie. 
Okręt ten atał u brzegów na kotwicy i burza 
rzucony na miejsce, gdzie zaledwie 8  stóp wo
dy, ro zec ia ł się uderzywszy na dno morza 
w kawałki, osada się tylko w yratow ała. Okręt 
liniowy „Valiny" stracił ster. Jeden okręt tu
recki stojący na czterech kotwicach pod Eupa- 
toryą osiadł na dnie, a!e tylko maszty połamał.
0  innych szkodach jeszcze nie wiadomo. Kla
sztor św. Jerzego pod B ałakław ą obrócony na 
szpital dla wojsk sprzymierzonych zaw alił się
w śró d  te j  b u r z y ,  le c z  w ię k s z ą  c z ę ś ć  c h o r y r h  
w y d o b y to  z  p o d  g ru z ó w . T a ż  s a m a  b u rz *  z w a l i ł a  
w  K o n s ta n ty n o p o lu  m e c z e t w  O r ta k o j ,  d w a  mi- 
aarety meczetu Achmeda i jeden m in ? ret w Pera.

— Pod dniem 18  listopada pisano z obozu 
sprzymierzonych z Krymu, iż nic tam ważnego 
nie zaszło od 5go tojest od bitwy pod Inker- 
mtnem. W szystkie wojska rosyjskie cofnęły się 
15go na wzgórza belbeckie a potem zajęły  kwa
tery zimowe. Oczekują one w posiłku 6 go kor
pusu piechoty. Sprzymierzonym dochodzą także 
wciąż drobne wzmocnienia. W  Eupatoryi stoi 
2 4 0 0  F  ancuzów z 12 działam i, wyglądają 
tam 10 ,0 0 0  Turkó w od Omera paszy. Liniowe 
okręty francuskie „Turenne" i „D_'ux Nevcrs", 
tudzież 5 fregat, 6  parowców i 12 statków 
jrzewozowych zajętych jest wysadzaniem na ląd 
wojska, żywności, amunicyi, namiotów i drze
wa na opał. 1 5 0 0  ludzi stanęło już na lądzie 
przysłanych w posiłku.

W edług najświeższych wiadomości podanych 
przez Cop. Z tg  Cor. z Krymu z d. 2 4  listopa* 
da, nie zaszło nic ważniejszego pod S^basto- 
polem. Rosyanie zajęli zimowe leże swoje i gor
liwie zajmują się naprawą szkód w fortyfika- 
cyach w twierdzy zrządzonych. Od d. 19 t.w. 
bombardowanie trw a na nowo codziennie. W  d. 
12 i 18  t. m. książę Menszykow przedsiębrał 
rekonesanse przyczem zdarzyły się mocniejsze 
utarczki forpocztowe.

— Lloyd  pisze: Między przygotowaniami wo- 
jennemi na Krym musiano uznać ważność po
zyskania dla siebie tamecznych plemion tatar
skich. Ponieważ liczą one około 1 7 0 ,0 0 0  głów, 
przeto byłyby w stanie dostarczyć 1 0 ,0 0 0  ja -  
*dy lekkiej wybornie uzupełniającej bc8 z . tej 
brom w wojskach sprzymierzonych. Aamiast
tego odrzucono ofiarę Tatarów: nie chciano brsć 
na siebie odpowiedzialności moralnej, by w r*" 
zje nie powiedzenia się wyprawy nie zwalić 
nieszczęścia na głow ę Tatarów; ale mimo tego 
meumknęli Tatarowie smutnego losu. Nakazano 
im przesiedlić się w głąb kraju poza Perekop
1 nakaz ten zaczęto wykonywać Niedawno je
szcze kilkuset Tatarów zażądało od sprzymie
rzonych przyjęcia do służby ofiarując powsta
nie wszystkich Tatarów, które mogłoby nawet 
zmusić może Rosyan do odwrotu odciąwszy im 
dowozy żywności, ale wszystkie ich przedsta
wienia nic nie wskórały u jenerałów sprzymie
rzonych, którzy zmuszeni byli trzymać się ści
śle instrukcyj gabinetowych.

— Czytamy w Gazecie Auqsburgskiej: T i
mes ogłasza następujący list adresowany do 
lledakcyi: »P»nie! Ponieważ R o sy a n ie  w bi
twie dnia 5go listopada zabijali okrutnie ($a- 
vagely)  rannych którzy w ich ręce p o p a d li , na

wet kiedy o pardon prosili, przeto byłbym panu 
wielce obowiązany, gdybyś chciał ten fakt o-
głosić, aby opinia publiczna objawem publiczne
go oburzenia mogła podobnie barbarzyńskiemu 
postępowaniu położyć tamę. Nad Almą podo
bnież się działo. Tam Rosyanie strzelali nawet 
na tych, którzy się zajmowali znoszeniem ran 
oych z pobojowiska, a w ostatniem naszem sta r
ciu się 2 nimi, zapewniali mię nieszczęśliwy 
pułkownik Cowell i kapitan Mackinnnn przed 
■gonem swoim, iż rany ich zadane im zostały 
przez nieprzyjaciela już po ich padnięciu na zie
mię. W żadnym razie nie przepuszczać, nie przy
stoi zaprawdę tym, którzy tw ierdzą, iż walczą 
w sprawie naszego Zbawiciela. Coldstream 
Guards w obozie pod Sebastopolem 7go listo
pada.—Charles N icketts , podlekarz sztabowy".

& r@ oika m ic js e o w f t  j l a g r a n i e i n a .
Kraków 4go grudnia. Przypominamy, ie  w d. 12 

grudnia przypada ostatni termin składania trzecićj raty 
połyczki 500 milionowej.

__ „ New -Y ork  -D aily- Times “ podaje wyjątek z mo- 
„y, jaką „stawny “ Barnum miał na posiedzeniu towa
rzystwa gospodarczego w Stamford o „humbugu“ owój 
poezyi prozaicznego iycia amerykańskiego. Przedsiębiorca 
ten powiedział między innemi: Nader to wielkie nie
szczęście, ie  właśnie na mnie przyszło mówić o humbu- 
gu, i poglądając na obecne tu damy, których on głó- 
wnóm rzemiosłem, nie znajdę wyraień stósownych na któ- 
rebym w obec nich mógł się ośmielić. Wszystko na świę
cie humbugiem, przepraszam! nasze towarzystwo agrono
miczne nie jest humbugiem, (imiech). Zdaniem mojem, 
tak się trzeba z humbugiem obchodzić, aby zawsze na 
dnie jego było coś prawdy —  bo inaczój się nie uda. 
Zrzec się pragnę tytułu ojca humbugu, ale spodziewam 
się, ie  publiczność przyjmie chęć za uczynek. Mogę was 
zapewnić panowie i panie, ie  gdybym wam opisał wszy
stkie humbugi jakie  mi przez głowę się przesunęły, odrę
twielibyście z podziwienia, a może nie jeden z was pękł
by ze złości, że mając się za rozumnego, dał się w pole 
przezemnie wywieść. Zanim popłynąłem do Anglii z To
mem Thumb, kaza'em ułożyć szkielet z rozmaitych kości. 
Miał on mieć 18 stóp wysokości. Przez rok albo więcćj 
skielet ten miał leżeć zakopany w ziemi pod Ohio, a po- 
tóm miano go wykopać niby przypadkiem i zrobić wielki 
hałas, aby mniemat o, ie  to jaki przedpotopowy wielko
lud. Za złożenie tego szkieletu zapłaciłem 225 dolarów. 
Wpadłszy jednak na Toma Thumba, poznałem zaraz, ie  
z niego mogę mieć więcśj i zaniechałem spekulacyi ze 
szkieletem, za który mój sekretarz dostał 75 dolarów. 
W  siedm lat potćm znalazłem w dziennikach południo
wych wiadomość o wykopaniu szkieletu olbrzyma z obszer
nymi sprawozdaniami uczonych naturalistów, archeologów, 
lekarzy itd., rozpisującemi się nad ważnością tego wyko
paliska. Zgłosiłem się dó właścieiela, żądał 30 ,000 do
larów lub 1,000 dolarów za wynajem miesięczny skie-
letu. Poznałem, że umiał swój towar dobrze sprzedać, 
lubo go Świadectwa nie mało kosztować musiały i przy
jąłem  propozycyę; tak więc własny mój humbug wrócił 
do mnie, zarobiłem na nim dużo i puściłem go. Ważna 
to rzecz wiedzieć, kiedy i jak  zaniechać na czas przed
siębiorstwo, żeby nie stracić reputacyi  Zdawałoby się,
że tćm azczerćm wyznaniem Barnum grób sobie kopie —  
przeciwnie zyskał on podziw, poszanowanie, i zazdrość 
tylko w słuchaczach obudził.

-  Margrabia Gadiffet oficer francuzki, postanowił 
pojąć w małżeństwo aktorkę z teatru V arićtśs pannę 
Constance. Familia jego nie mogąc go odwieść od za
miaru tego, udała się do Cesarza, który młodego ofi
cera wysłał zaraz na Wschód. Panna Constance wyprze
dała się tćż zupełnie i jak  mówią, zamyśla za narzeczo- 
nym swoim udać się nu morza, a ponieważ wyprzedaż 
ta przyniosła jć j około stotysięcy talarów bo i brylanty 
8w°je spieniężyła, przeto będzie miała o czćm odbyć wy
prawę —  lubo nie ślubną.

—  Dnia 28 listopada umarła w Kassel księżna Karo- 
Jma siostra panującego Elektora Heskiego, urodzona ro-

17 99.
-  Zeitung f i ir  Norddeutschland zamieściła odezwę o zbie

g n ie  w Niemczech składek dla wdów i sierót po pole
głych w Krymie Anglikach. Z tego powodu radzą Gaze- 
cie Krzyżowej, aby zawezwała o składki na Kosyan, a  po
nieważ w Ztg f .  Nordd. otwarto składkę 5ma talarami, 
Przeto Gazeta Krzyż, niechby je  otworzyła podpisem na 
500 talarów.

■— Na zgromadzeniu Towarzystwa Szląskiego powsze- 
cW j  oświaty we W rocławiu, nadlekarz sztabowy Dr 
jfrusen czytał rozprawę o paleniu ciał zamiast ich grze- 

aQia i proponował potrzebę zaczęcia tćj starożytnćj me- 
tody od zmarłych wojskowych. Wykazywał on korzyści 
tego środka pod względem sanitarnym, ekonomicznym a 
nawet moralnym, a zamiast używanego u starożytnych 
“tosu, radził użyć gazu do palenia ciał. Popioły zmar
łych chowane w urnach trwalszą by stanowiły pamiątkę 
aniżeli dzisiejsze grobowce, cmentarze.

—  Jurnal de St. Petersbourg donosi iż w dniu 25 
listopada umarł książę Fiedor Golicyn rzeczywisty radca 
6lanu i szambelan. Zajmował on długi czas posady dy
plomatyczne za granicą osobliwie w Hadze, a w ostatnich 
łatach życia ociemniał zupełnie. W  ostatnich dniach puź- 
<ł*iernika umarł w Jerozolimie tameczny gubernator przed 
kilką rniesiącatfl'  na tę posadę przeznaczony Jakób pasza 
Potomek sławnej niegdyś w Azyi mniejszćj rodziny Kara 
®sman Oglu- ___________________

podobn° być smuHOny poddać si* jak mówią tu 
mektóray marynarae.

W a r s z a w a  2 grudnia ( Fremden B la t t \  We-
r ,5noUl Z,rt°oWeg0 raP°rtu ksi«cia Mens*ykowa z 24 listopada ( 12g0j  ogień sprzymierzonych do dnia po- 
mienionego byI 8j abo utrsymywany, a roboty oblą- 
żnioze nie posuwały sią. Bursa 14go sniszczyła 14 
okrętów Aoly spraymieraonój pod Sebastopolem; na
stępnie 2 okręty liniowe, 2 parowe i 13 innych 
statków u wybrzeża Eupatoryi rozbiło się.

Ko ns t a n t ynopo l  23 ljstop. (Kor. Austrya- 
ckaj. Zmiana ministrów tu 2agrfa. Re„  d * 
mianowany wielkim wezyrem, Ali pagza minigtrem 
spraw zagranicznych. Bombardowanie Sebastopola 
trwa dalej. Tyfus, biegunka i cholera panują w obu 
przeciwnych armiach. Świeże wojska tureokio n n - 
płynęly już z Warny do Krymu. p

Lo n d y n  2 grudnia. Królowa otworzy parlament 
osobiście ( 12go).

Ma dr y t  1 grudnia. (Monitor) Kortezy pogtano- 
," ły  woaoraj 206 głosami prseciw 21, że tron kró- 

*IabęHi llój i jój dynastyi stanowi podstawą
Ko7 nP„°hHty0,n6j rz»c*ywistej. ’

WVnaółfa 1 grudnia. Nowa wybory tu zda-
Tu r v n  30 liTtn*y8M-e na niekor*yW ministerswa.

r* :
,  d. 28m,in projokl do prawa pod w4 C m * Iw i-  
uęcia niektórych korporacyj religijnych

Monitor zamieszcza depeszę jenerała Canrobarta 
t pod Sebastopola 17go listopada następującej tre
ści: „Doznaliśmy 14go bursy jednój z najgwałto
wniejszych. Oznaki jój były niesłyohane nawet w tych 
miesiącach. Trzeba się było obawiać zniszczenia flot, 
aieprzyszło jednak do tego, i opłakujemy tylko kil
ka ciężkich spustoszeń. Porozumiałem się z admi
rałem, aby nietrzymać okrętów więcój tylko tyle ile 
koniecznie potrzeba dla bezpieczeństwa. Klęska ta 
nienarazi naszych działań; idą one swoim trybem. 
Nieprzyjaciel niezaczepiał nas'od bitwy pod Inker- 
manem; zdaje się nawet, że się trzyma obronnie 
tylko. “

Z eit ministeryalny dziennik pruski donosi z Pa
ryża pod dniem 30 listopada: „Rząd otrzymał w tych 
dniach nowe depesze od jenerała Canroberta. Głó- 
wno-dowodzacy armią francuską na wschodzie pisze 
pod dniem 13 do Cesarza Napoleona, że od sztur- 
mu Sebastopola, nawet po nadejściu spodziewanych 
posiłków odstąpić postanowił, a to z powodu iżby 
go za nadto wielkiemi ofiarami okupić przyszło

.n0V ? , CCeJ8J" 0wi> ie  na radłie wojennćj wtym celu odbytój, zadecydowanem zostało, iżby po na- 
dejściu posiłków rozpocząć kroki zaczepne, nieprze- 
oiw Sebastopolowi ale przeciw armii pod rozkazami 
księcia Menszykowa stojącej, łeby tę armią w o- 
twartej bitwie wprzódy zniszczyć, poczóm Sebasto
pol bez szturmu upaść musi. Jenerał Canrobert koń- 

P'*"10 wyznaniem, ie  teraz aż nadto wiele 
ma do roboty iżby się w stanowisku swojem ńk+ i. r™Z’,t ow,iT" essx1 r t powyższego pokazuje, można uważać 
za cofnięte." Powyższa wiadomość ma za sob. 
wielkie prawdopodobieństwo jako fakt w Krymie 
śle jako list jenerała Canroberta stoi w sprzeczno

i aź do pewnego punktu z dzisiaj podana dene 
« ą  .  17fo któr, przyniósł Monitor. iŁ t  K  
musiał być poufny, którego treść pomimo całój 
tajemnicy doszła korespondenta dziennika Zeit.

Wiadomość podana przez Osservatore Triest 
> nieporozumieniach pomiędzy rządem perskim i tu
reckim, i wyjeździe posła tureckiego Achmeta Wef- 
fika effmdego z Teheranu, zostaje o tyle w sprze
czności z doniesieniami innych dzienników, osobli
wie Gazety Tryestskiej, iż do ostatniego tego 
pisma donoszą z Bagdadu i Trebizondy o ożywio
nym na nowo handlu i ruchu karawan między Tur- 
cyą a Persyą, co zapewne nie nastąpiłoby, gdyby 
się obawiano kroków nieprzyjaznych, między temi 
państwami.

Dzienniki angielskie powątpiewają mimo zape- 
vmen w liście Cesarza Napoleona do jenerała Can- 
oberte, aby wysłano wojsko francuskie nad Dunaj.

Zeit zaprzecza w artykule wstępnym pogłoskom 
•biegającym po dziennikach, jakoby między obu mo
carstwami niemieckiemi oprócz artykułu dodatko
wego do traktatu kwietniowego, który Kor. P ru
ska ogłosiła, inny jeszcze jakowy artykuł tajny u- 
nówiony został.

Rząd rosyjski zakasał wywozu nawet pszenicy 
t Podola do Bukowiny, Galioyi i Księstw Naddunaj- 
skiob.

Na posiedzeniu sobotniem Izby niższej w Berlinie 
rybrany został na pierwsze 4 tygodnie prezydentem 
'~ir. Schwerin 157 głosami. Hr. Schwerin jest człon 
:iem lewej strony i prezydiwał na przeszłym se ~ 
nie z wielkim taktem. Po nim miał najwiacn;
:ów dep. Nóldechen (99). W iceprezydentem
vszym hr. Arnim z Nowego Szczecina (135 » P!fr^

Przegląd Polityczny.

_ m _____________________   (135 /
ia przeciw katolickiemu kandydatowi R « i M*  w 
1 Kolonii, który miał 125; drugim pre?vó ?SpBrge 
brany Bethmann-Hollweg naczelnik s ir l 0. em 
ropruskiego i główny kierownik Tv»„j "J110 ffa 
go* 264 głosami naprzeciw den r  f Prus 
burg, który miał 124 głosów " 9yr- S£.hwePP®n; 
donosi, że strona lewa, nart® V f?8,- &rzVf c 
zmówiły się przy wyborach katolicka i Hollwcg

Z Madrytu donoszą n? JPrn0ciw praweJ T T  rżeniu nowego d< listopada o utwo-
Oprócz nrez^dnnf^ 1Qe*u P°d kierunkiem Esparlera. 
Z  „„.„preZydenta wchodzą w skład jego- Luzuria-

wojny; Agu>rre
Pepesze telegraficzne.

Od e s s a  26 li«t0P- Obiegają tu pogłoski o świe- 
iych krwawych »j^i«ch w Krymie Burze morskie 
w d. 14 b. m. miały być straszne. Okręt jeden wo- Santa Cruz, spraw  w ew o’- S n ’r o b ó t  publicznych, 
jenny francuski, który się niedawno rozbił na pół- * F UW wewD-  ŁuJan 1 "*
noo Eupatoryi i miał proch i 40 koni na pokładzie, miał

spraw jedhw ni r*.n*C Z y  >Santa r™ > Collado, skarbu; Sslazar marynerk



4 CZAS z Wtorku o Grudnia 1854 .

P r z y j e c h a l i  n d  d .  4  d o  5go  g r u d n i a .
H O T E L  POLLERA. Dunin Brzeziński F eliks, c. k. 

kapitan z Zakluczyna. Bussetti c. k. kap itan , Bohonczij 
Józef z Brzeska. Szeligowski Franciszek pełnomocnik 
z Zatoia. Krudy c. k. oficer z Galicyi. Lgocki Jan  wł. 
dóbr z Kaczanowa. R ilke Karol kupiec z Ołomońca. 
Palkowicz W iktor c. k. oficer z Czech. Adam Korcza 
na Goraju Gorajskl wł. dóbr, baron Harde Józef ze Lwowa. 
Gelan c. k. rotmistrz z Jass. Steinhauser Richard upiec 
z W iednia. ,

H O T E L  R O SY JSK I. Teresa hr. Bobrowska wł. uóbr 
z Ardrychowa. Karol Raczkowski Dr. prawa z arnęwa. 
Adam hr. Potocki c. k. major, Anna B6"® ,z -,.!e n' a'

H O TEL D REZDEŃSKI. H r. Siemoński Władysław 
wł. dóbr z Barwałdu. Ksiądz Stokłosiński proboszcz z Mi- 
kiuszowic. Teofila de Stobiecka objw- z 1 i uszowic.

H O TEL SASKI. Józef Derych obyw. z Polski. Zyg. 
Rosenzweig rządzca dóbr « Polak.. Jan  Cfcron.kow.ki 
obyw. z Polski. W iktor Jankoszewsk, obyw. z Galicyi. 
Franciszka Brzeźowska *e siostrą z Tarnowa.

W iadom ości handlowe i przemyvSlowe.
G d a ń s k  30 listopada 1854. Handel zbożowy w An

glii w upłynionym tygodniu nie uległ materyalnój zmianie. 
Przy zwiększonych wszakże dowozach odbyt był nieco spa
raliżowanym, a niektóre zwłaszcza czerwone gatunki po- 
niżćj ostatnich notowań odchodziły. Ziarno zagraniczne, 
w dawnój pozostało wartości.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu :
bobu siem.

pszen. jęezm. owsa grochu ,n Tzep

z kraju 10,091 10,462 6,405 1,757 —
zzagr. 9,379 880  24,193 6,399 6,684

N a targach  szkockich , irlandzkich i prowincyonalnych 
ceny nieco słabiój się trzym ały  lubo zniżenie w rzadkich 
w yjątkach m iało miejsce.

W  Holandyi spekulanci nie chcieli wchodzić w interesa 
a odbyt do zaspokojenia potrzeb konsumpcyi po uchyla
jących się cenach miał miejsce.

We Francyi więcćj było ożywienia w handlu a na głó
wnych targach i mąka i pszenica z małem podwyższeniem 
odchodziły.

Na naszćj giełdzie nie mieliśmy ruchu ; ale tćż i pró
bek nowych nie było. Kupujący ze wstrętem po obecnych 
nader wysokich cenach zawierają tranzakeye, cokolwiek 
wszakże koleją żelazną, lub na osiach przybywa, znajduje 
odbyt i spichrze nasze literalnie żadnćj nie mają rezerwy.

W  ciągu tygodnia sprzedano na giełdzie z małemi 
partyjkami pszenicy łasztów 111, żyta 14, jęczmienia 10, 
grochu 8, po cenach nie regularnych.

Korzec warszawski.
Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr. 
Pszenicy od 123 do 129 540  do 700 „ 40 18 —  52 18

„ 130 — 132 650 —  720 „ 48 26 —  54 3
„ 132 -----133 6 9 0 ----- 720 „ 51 26 - 54 3
„ 135 — 136 720 ----  735 „ 54 3   55 8

U 9  — 127 390 —  438 „ 29 10 — 32 25
H O  — 114 324 — 336 „ 24 12 — 25 9
— ---------  360 —  414  „ 2 7 2 —  31 5

Czas mieliśmy zmienny; po silnych mrozach od dwóch 
dni zupełną mamy odwilż i W isła w wielu miejscach 
puściła.

Kursa zamian: Londyn 1 9 5 , Hamburg 4 4 l/s , Am
sterdam 1 0 0 , Paryż —

Makowski Kędzior óf Comp.

mąki
cent.

43,997
378

Zur Erlangung dieses Stipendiums sind diejenigen Sohne 1,000 St. Haueisenstiele, 
von armen, tugendhaften und gottesfttrchtigen katolischen 1,100,000 St. buchene Fasserkeilchen, 
Eltern berufen, welche die dritte Klasse an der Haupt- ( 
schulc oder das Gymnasium in Tarnów mit guten Sitten 
und Fortgangsklassen studiren. _ i

Den Yorzug bei Verleihung desselben haben jedoch 
d:e Kinder des Swestersohnes des Stifters, Ignaz Bętkow
ski , wenn sie das Gymnasium in Tarnów oder auch in
Rzeszów studieien , ferner die Kinder des S c h w e s te rso h - ; 12 6,000 StOck Sperrzwecken, 
nes des Stifters Albin Bętkowski, wenn sie das Gymna
sium in Tarnów oder auch in Rzeszów studieren. :

Der Genuss des Stipendiums dauert bis zur Beendi- 
gung der Gymnasialstudien.

Bewerber um dasselbe haben ihre Gesuche unter Nach- 
weisung der nach den allgemeinen gesetzlichen Vorscbrif- 
ten bestimmten und der besondern far dieses Stipendium 
geforderten Eigenschaften innerhalb der Konkursfrist beim 
Tarnower Domkapitel, welchem das Prasentationsrecht 
zusteht zu fiberreichen.

Von der k. k. Landes-Regierung.
Krakau am 24ten November 1854.

Obwieszczenie.
Fundowane przez Andrzeja Mikiewicza kanonika kate

dralnego Tarnowskiego stypendium 53 złr. mon. konw. 
rocznie nateraz wynoszące zawakowało, w celu obsadzę- 
nia którego do końca grudnia b. r. niniejszćm rozpisuJe 
się konkurs.

Do uzyskania stipendium tego powołani są ci synowie 
ubogich, cnotliwych i bogobojnych katolickich rodziców, 
którzy do trzecićj klassy szkoły głównój lub do gimna- 
zyum w Tarnowie przy zachowaniu dobrych obyczajów i 
otrzymaniu dobrego postępu w naukach, uczęszczają.

Pierwszeństwo do powyższego stypendium mają jed n ak ; 
dzieci siostrzeńca fundatora Ignacego Bętkowskiego jeżeli 
do gimnazyum w Tarnowie lub Rzeszowie uczęszczają, 
tudzież dzieci siostrzeńca Albina Bętkowskiego jeżeli do < 
gimnazyum w Tarnowie lub w Rzeszowie uczęszczają. i

Pobieranie stipendium trwa aż do ukończenia szkół  ̂
gimnazyalnych.

Ubiegający się o takowe, mają podanie swoje przy wy- 1  

kazaniu się z kwalifikacyj wedle ogólnych prawem prze- j 
pisanych rozporządzeń i szczególnych co do stipendium j  
tego wymaganych, w terminie konkursem zakreślonym, do , 
kapituły katedralnćj Tarnowskiój, którój prawo konfero
wania służy, złożyć.

. Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków dnia 24 listopada 1854.

50 St. Pferdbflrsten,
15 Pfund Rothstein,

400 „ Unschlittkerzen 8 St. aus das W iener Pfund,
400 Schock halbe’ 3 '/4 Zoll lange B rettnżgel,
500 „ ganze 5 „ » „

2,3 00 „ Schindelnagel,

160 Schock grosse HuntsD&gel.
7 0 „ kleine „
40 Stack grosse Vorhingschl&sser.

3 7 0 „ kleine „
50 „ Bergtrflge.
60 „ Mistgabeln.

450 Zentner podolischen Hanf.
180 Klafter trockenes kiefernes Scheiterbrennholz.

80 „ „ buchenes n
180 St. kieferne Stamme 3 '/a" 1. am obernEnde 1 l ” dick 
180 Stuck „ „ 3 % °  lang dto 10” „
200 „ „ „ 3 1/,,0 dto 9” n

B. Kur Bochnia:
8 60 N. O. Metzen Hafer.
900 Zentner Heu.
2 60 „ Stroh.
52 0 Mass gelautertes Ripsohl.

3 3 „ schwarze Druckfarbe-
4 Zentner 50 Pfund Pech.

144 Stack Yorhungschlósser.
50 „ weisgbuchen Stammchen 4°l.am ob .E ude 4”dick. 
6 0 Stńck Eichen „ 4 01.
50 „ Birken „ 4°1.

19 0 St. kieferne Stamme Gr.Mass 7 ** 1.
1 6 „ „ „ Mittelmass 7 u 1.
10
90

250
280

tannene
7 1. 
7 0 1.

dto 4 ” 9
dto 4 ” 9
dto 1 0 ” 17
dto 9 ” 11
dto 8 ” Y>

dto 9 ” 11
dto 8 ” 11
dto 6” 11

żyta '  
jęczmień 
grochu

k o rs  papierów  prablfcinsch 1 ptoniędiy
W iedeń. Kursa telegraficzne z dnia 4go grudnia: — 

Metaliki 5-proc. 82 9/ , 6- —  Metaliki 4 V,-procent. 7 2. 
Metaliki 4-pr. 6 3 7 4- —  4-pr. z 1852 r. 92. 2 , a-pr.
8 4 7/ 1#. —  1-pr. 1 9 '/4 z c iągn .—  z 1830 r. 250, 302.^ 
Augsburg 12 6 % . —  Londyn 12 kr. 1 0 .—  Paryż 146% - 
Akcye Bankowe 1 2 4 0 .— Akcye kol. żel. póła. ^Łer- 
d y n .— .  Pożyczka t r. 1851 lit. A .— . B
Ost-Donau Dampfsch.— .

wlira krakontoki 4 grudnia. Bankn. aus. żąd. 89 /4 
płacą 8 8 % . Pruski kurant żądają 111 ‘/a P^ac4 H O  /a 
Ruble sr. nowe żąd. 104 płacą 103. — Gwancygiery 
nowe i. 1 1 3 %  pł- U 2  7a- —  Cwancyg. stare ż. 114 — 
pł 1 1 3 */*• —  ImPer- ^ d .  3 6 , pł. 35 % . —  Dukaty austr. 
hol. ż. 2 9 %  pi- 2 0 % . —  2 0-franki i .  3 6 %  pł. 3 5 7 2- 
Listy zast. poi. żąd. 99 płacą 9 8 1/4. — Listy zast. gal. 
żąd. 87 7a pł* 87 -— Obligi Indemn. ź. 7 4 7 2, ~  Pł- 74- 

K u rs  lw o w sk i d. 30 listopada. Dukat holend. 5 zlr. 
fer . 5 i .  —  Dukat ces. 5 złr. 5 7 kr, — Półimperyał ros. 
10 złr. 5 kr.—  Rubel ros. 1 złr. 5 7 7 8 k r .—  Talar pru
ski l złr. 53 k r .—  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
2  5  k r. _ i  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 86 kr. 18 
m.k. — Sprzedano 100 po złr. — kr. — . —  Dawano 
za 100 złr. — kr. —  Żądano złr. 86 kr. 42.

K u rs  w ied eósk i z d. 2 grudnia. Metaliki 82 7*- 
Nowa pożyczka 7 2 1/4. Akcye Banku wiedeńs. 1234. 
Akcye kolei Żelazn, północ. 180*/4. Agio od złota 81 /2 
°d srebra 2 7. —  Obligac. uwoln. grunt. 7 4 — Poży
wka OBtatnia narodowa 8 6 % .

A lirs , w ro c ła w s k i  z dn. 2 grudnia. Banknoty, 
austr. 7 8 %  iąd  _  Bankn. pols. 8 9 3/4 d. —  Listy zastaw, 
polsk. dawne 883/4 ż. nowe 8 8 %  żąd. Listy zast. pozn. 
4-proc- 10 0 %  iądaj ą dt0. 3 1/ proc. 9 9 %  d. —  Kolój 
K ray0w. góm. 9 8 , ^  d<

CU73) L i z i t a t i o n s - A n k u n d i g ’u n g .  (* -s )
Zur Verpachtung der B ier- Brandwein und M eth Pro- 

pination, dann des Weinausschankrechtes in der Religions- 
Fond Herrschaft, Altsandec und der Starostei Barczyce auf 
die Zcit vom lte n  Februar 1855 bis Endo October 185*, 
wird in der A mts-Kanzlei der k. k. Cammeral - Bezirks- 
V erw altung in Neusandec am 2 7ten December 1854  einc

„ „ Kleinmass 70 1.
Streckenzimmerholzer 6 0 1.

C- Kuc Swoszow ice:
5 0 Klafter kiefernes Schnitterbrennholz.

180o Garnez gelautertes Ripsohl.
100 Schock ganze starkere Brettnkgel 4 7„" lang.
120 „ „ schwachre „ 3 % ” „
7°0  „ halbe flachę * 3” „
00ę „ Schindelnagel starkere 3 7t ” „

160,Oqo Stack rundę Reifnagel 1 % ” lang-
15 St. kieferne Stamme Gr.Mass 7°l.am ob. E n d e l0 ” d. 

100 „ „ „ Mittelmass 7u 1. dto 8” „
3 00 „ „ „ Kleinmass 7°1. dto 6” „
3 00 „ „ Sparren 70 1. dto 5" „
3 0 0 , ,  tannene StammeKl.Mass 7° 1- dto 7” „
4 5 0 „ „ Sparren 6 0 lang am obern Ende 5 - 6 ” dick.
500 „ „ 5° „ „ dto 5” „
500 „ „ 5" „ „ dto 4” „

Lieferungswilligc werden hievon mit dem verst&ndiget,
das8 sie hierauf versiegelte, von Ausseu mit dem W orte: 

Lieferung8anbotu bezeichnete Offerte , ‘welcbe mit dem

licytacyą płócien różnego gatunku romburskich i holen
derskich chustek, serwet, obrusów, ręczników i tym po
dobnych wyrobów, a to za gotową monetę.

Kraków dnia 30 listopada 1854.
(1189-s) Franciszek Jakubowski.

i  i® s e r a  t y .

( U 2 6 )  N a k ł a d e m  (3-5)

j s u o s z i
w  E r a k o w i e

w yszedł i po wszystkich
krajowych i zagranicznych księgarniach

je st  do nabycia

KALENDARZ
FOWSIECHNY

ozdobiony drzeworytam i
na rok

ż m : ;
Cena egzemplarza 4 5  kr. m. k.*â |

Również w yszedłulubiony

MAŁY KALIiillZ (KIESZOIVROWV
Cena 1 3  kr.  111. k .

Uwiadamia przytem W ydaw ca, 
iż posiada jeszcze zapas Kalenda

rza powszechnego z roku 1853 i 1854, 
który sprzedaje się po 25 kr.

Potrzebny jest liczeń do apteki. Życzą
cy sobie być w nićj umieszczonym, zechce się zgłosić do 
miasta. Bielska pod adresem: „ Aleksander Stańko  
aptekarz, “ (1 1 7  6-2-3)

óffentliche V erste igcrung , welche um 9 U hr Vormittaei
beginnen w ird , abgehalten  werden. D er Ausrufspreis b e - ' zu r Sicherstellung des A ntrags erforderlichen zehnperzen 
trftgt 13 78 fl. und das vor de r L izitazion zuerlegendo j tigen  R eugelde zu versehen sind , in der k. k. Berg-Sa-
10 perzentige vadium 438 fl. CMze.

(u  is) K undnlaclH lng•. C*-3)
[N. 3 242.] In  Gem&ssheit der, von den beiden hohen 

k. k. Ministerien der Finanzen und des Handels vom 
3 0ten Oktober 1854 Zahl 4 7 65 9/276a, und vom 9ten 
November d. J . Z. 2 7 84 H. M. getrofennen Anordnung, 
wird der Lagerzins fUr die am Krakauer Bahnhofe la- 
gernden zollpfliehtigen GQter nicht mehr wie bisher bei 
einer zehnt&gigen zinsfreien Lagerzeit mit %  und Be- 
ziehungsweise auf die ehemaligen L itt. C. W aaren mit 
7 12 Kreuzer CMze pr. Zentner und T ag , sondern nach 
den Bestimmungen d e s , far den W aaren-Transport auf 
der ehemaligen Krakau-Oberschlesischen, nunmehr k. k. 
óstlichen Staatsbahn bestehenden Regulative, durch das 
k. k. Zollamt im Bahnhofe Krakau zu Gunsten der Bahn- 
anstalt eingehoben werden.

Diese Bestimmung hat in Folgę des weiteren Erlasses 
des hohen b. k. Handels-Ministeriums vom 1 8ten d. Mts 
Z. 2 7 84 H. M. mit dem lten  Dezember d. J . in W irk- 
samkeit zu treten, und sie wird rOcksichtlich aller an 
diesem Tage im zoll&mtlichen Magazine am Lager ver- 
bliebenen Gflter in so feme sie nach den Bestimmungen 
des oberwahnten Regulativs schon lagerzinspfliehtig ge- 
worden sind, oder lagerzinspfliehtig werden, so wie rflck- 
siehtlich aller ferners einlangenden, zollpfliehtigen Gflter 
zur Anwendung kommen.

Von der k. k. Betriebs-Direktion der 5stl. Staatsbahn.
Krakau am 2 9ten November 1854.

O l l ń B I W I .
K u n d m a c h u n g .

[N. 2  5,805-] b*e Domherrn Andreas
Mikiewicz
5 3 fl. CMze Jahrlicb * j e°r Concurs «ekom'
men, zu deren Besetz«nc n<l<i Dezem-
1 er ausgeschrieben wird.

(iso*) Kundraachung;. (i)
[Ad N. 4906 von 1854.] Fflr die k. k. Salinen in W ie

liczka und Bochnia, dann fflr das k. k. Schwefelwerk in 
Swoszowice sind nachstehende Materialien erforderlich, 
wegen deren Zulieferung bei der k. k. Berg-Salinen und 
Forst-Direction in W ieliczka am 18ten December 1854, 
eine Licitation stattfinden w ird , als:

.4. Fur Wieliczka.
1,050 Mass gelautertes R ipsóel,
8 ,600 N. 0 . Metzen Hafer,
4,7 60 Zentner H eu,
1,140 „ Stroh,

180 St. kifeme Stamme GrMass 70 1. am ob. Ende 10” d.
60 „ „ M it.M ass7°l. „ 9” „

370 * „ K l.M ass 7°1. „ 8” „
530 „ „ Gr.Mass 7°1. „ 10” „
330 „ „ Kl.M ass 701. n 8” „

2 St. eichene Klotze 2° lang am obere Ende 24” „
2 5 w « 17a 11 ” 2 w
3 0 „ „ 1 7a « ” 12” „
10 „ « l / a  ** ” 16 „

300 St. buchene Knittel 1 l/q l.am unternE nde 2 -2 %  „ 
1,000 St. unbesehlagene Schaufeln,

2 00 St. beschlagene „

linen und Forst-Direktions-Kanzlei zu Wieliczka bis zum 
18 ten Dezember 1854 um 1 2  Uhr M ittags bei dem 
H erm  Amtsregistrator einbringen kónnen, wo die dies- 
falligen Lizitations- und beziehungsweise Lieferungs-Be- 
dingnisse, denen sich jeder Offerent genau unterziehen 
m uss, wahrend den gewohnlichen Amtsstunden einzu- 
sehen sind.

Von der k. k. Berg-Salinen und Forst-Direction.
W ieliczka am 2 1 . November 1854.

(tin*) Kundmachung. o »)
[N. 15716.] Am 15ten Dezember 1854 wird in der 

Amtskanzlei der Krakauer KreisbehSrde von 9 bis 1 2  

Uhr Vormittags eine Lizitation zur Herstellung zweier 
grflcken im Dorfe Batowice abgehalten werden.

Der Ausrufspreis fflr beidc Brflcben betrflgt 82 6  fl. 
g 2  kr. CMze und das Vadium 83 fl. CMze.

Die P lane, Vorausmasse und Lizitationsbedingnisse 
kónnen vor der Versteigerung im Kreisbauamte einge- 
seben werden.

Von der k. k. Kreisbehórde.
Krakau am 28. November 1854.

$ |j pod N . 3 60 w Gm. 9. tuż za mostem w ulicy 
- Zwierzynieckiej do sprzedania. Bliższa wia

domość u właściciela. (1 1 8 7 -2 -3 )

A m ery k sA sk i
pod dyrekcyą Fedro JBeftinga

we wtorek dnia 5go grudnia 
c z w a r t e  p r z e d s t a w i e n i e

Towarzystwa sztocznych jeźdźców.
Otwarcie K assy  o godzinie 3. 

Początek z uderzeniem godziny 4.
CENA M IE JSC : Loża na 4 osoby 5 złr. —  Miejsce nu

merowane 1 złr. —  Pierwsze miejsce 40 kr. —  Drugie 
miejsce 2 0 kr. —  Trzecie miejsce 12 kr. w m. konw. 

B IL E T Ó W  dostać można od gocz. 1 1  do ló j w cyrku i 
wieczorem przy kasie.

Ju tro  w środę piąte wielkie przedstawienie.—  Szcze
góły podane będą przez afisze.

N 13,773 K u n d m a c h u n g .  ( m 3-3>
Am 28. September 1854 wurden auf dem Bahnhofe 

zU Szczakowa 4. Stuck preussischen Lotterie - Loose ge-
funden.

Der Eigenthamer dieser Loose wird aufgefordert, l&ng- 
stens binnen 3. Monaten wegen Zurflckstellung des Fun- 
des bei der Kreisbehorde in Krakau unter Nachweisung 
des Eigenthumsrechtes das Einschreiten zu machen.

Von der k. k. Kreisbehorde.
Krakau am 2  3. November 1854.

C. K . N O T A R Y U S Z  PU B L IC Z N Y  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Zawiadamia, iż w kamienicy N r. 25 w Rynku głó- 
w„ym W . Jozefa Louis własnćj, w dniu 4 grudnia i na- 
stępnyeb J; 0 S°dzinie 9tój z rana na żądanie strony 
interessowan j , rozpocznie się sprzedaż przez publiczną

C.k. teatr niemiecki wKrakowie 
Podpisana D yrekcya  od eb ra ła  

w  tej ch w ili w iadom ość, iż

SEIORA PEPITA BE 0LIVA
pierw sza tan cerk a pray tea trze  
D o n  I n f a n t a  w  llad rycie , po
m iędzy dniem S f a 9 b . m .  na za 
m ówione gościnne przedstawię- 
nia tu przybędzie.

Zamówienia do lóż i miejsc stałych już 
z dniem dzisiejszym przy kussie teatralnei 
się uskuteczniają. C. Gaudełiu? dyrektor.
W e wtorek dnia 5 grudnia, po raz pierwszy: H y g a n

w warsztacie kamieniarskim, kro-
tochwila ze śpiewkami w 3ch aktach, przez Kaysera, 
muzyka A. Millera.

W e środę d. 6 grudnia. A a  dochód komika pana 
Hesslinga f l O O O O O  t a l a r ó w ,  czyli Ber- 
lińczyk w W iedniu, krotochwila oryginalna ze śpiew
kami, tańcami i ogniami 3ztucznemi, w 3 ck aktach
podług dzieła Dr. Kalisza uiożonft’ mnzyka dla kraju 
austryackiego przez M. HessJrdL*'

Wys- bar. 
w lin. par.

przy 
0 °Beaum,

8PO STR ZEŻEN IA  M ETEO ROLO GICZNE.

®tan ciep. 
podług

Reaumura

W ilgotn.
powietrza
względna

Kierunek
i natężenie wiatru

32 6 ®7
323 93
i o g 50

81 6

32 6"'63 
325 49 
323 68

Stan
e b

zpłzachodni średni 
ppłzachodni mocny 

i południowy „ |

Zjawiska
napowietrzne

pochmu mo 
pogoda z er asrarti |

A ntonii K K b iik d m k lB e . l a k w r  o d p o „ i e d l i ! l l „ y .

zpłzachodni mocny 
ppłzachodni słaby 
płzachodni średni

pochmurr-

przedpoł. deszcz i śnieg 
ko o przy księżycu

 - w nycy śnieg
Południem śnieg 

°łud. i wieczór śnieg

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od
•Ve

-ł-

w  D r u k a r n i  C a a s u .

deszcz +

do

CtapleM i  r z ą d z e .  d r u k M u i .


